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W Rumunji wykryto plan 
abotuzow 


akcji s 


KJ 


Skonipromitowainy poseł brytyjski opuścił Bukareszt. 


(8) Bukareszt, 14 października. Ze źródeł miarodajnych informują, że władze 
rumuńskie wpadły na trop wielkiej I na szeroką skałę zakrojonej akcji sabotaż- 
wej, której wykonaniu udało się na czas zapobiec jedynie dzięki czujności wła- 
ściwych organów rumuńskich. _ 3 

Uuało się mianowicie ustalić, że w akcji tej były zamieszane wysokie czyn- 
niki angielskie. Plan akcji sabotażowej wymierzony byl przedewszystkiem prze- 
ciwko rumuńskim terenom roponośnym i miał om kyć wykonany przóz specjalnie 
w tym celu wysłanych członków angielskiej służby tajnej (Inteligence Service). 

W związku z tą aferą. mocno śkompromitowali. się zarówno poseł W. Brytanji 
w Bukareszcie, jak I brytyjscy attaches wojskowi, wobec czego niezwłącznie po 
wykryciu afery opuścili oni Bukareszt. Jak informują ż kół urzędowych, w ub. 
NRY obecny był w lokalach poselstwa brytyjskiego jedynie jeden z sekre- 
arzy. RANO i 1 ; 

Ponieważ w powyższej aforze uwikłani byji liczni obywateie brytyjscy, plastu- 
Jacy przeważnie kierownicze stanowiska w rumuńskim przemyśle, w szczegól- 
ności zaś w przemyśle naftowym, większość Anglików w panice opuściła w ciągu 
ubiegłej nocy stolicę Rumunji P j + À 


Powyższa wiadotńość, nadeszła z Buka-| macje, jaka nadeszła ze Szwajcarji. Jak 
resztu, została potwierdzona przez infor-! się dowiaduje pewien dziennik w Bazylei, 


| tyjeklej pojawiały się żądania, by 


meutralni obserwatorzy, którzy przybyli 
we czwartek z Londynu, mieli opowiadać 
e zakrojonym na wielką skalę planie znisz- 
czenia rumuńskich terenów naftowych, 
który to plan miał być opracowany w Lon- 
dynie. ; 

Trudności pòlityezne, na jakie Anglija 
napotyka zarówno w Huropie, jak i poza 
nią, przyczyniły się do odroczenia tego 
planu. Od chwili wewnętrznej reorganiza- 
cji Rumunji — donosi londyński korespon- 
dent wspomnianego dziennika — :interwen- 
cja angielska w spruwie rumuńskich tere- 
nów naftowych zyskała bardzo na aktual- 
ności. . 

W związku z tem, na łamach prasy bry- 


ctwo Mrytyjskie zaatakowało rumuńskie 
pola naftówe. 


Szybka I zdecydowana odpowiedź Rumunj 
na prowokacje angielskie. 


Niezwłoczna reorganizacja sił zbrojnych celem przeszkodzenia wszelkim próbom 
męącenia pokoju na Bałkanach. — Przyjazd niemieckiej misji wejskowej. 


(=) Bukareszt, 14 października. Wielkie | Opinja publiczna Rumunji z niewysło- 
zmiany polityczne w Rumunji, które wy- | wionem rozgoryczeniem dowiedziała, się o 
raziły eię ostatnio w związku ze zmianą | teu, że od kilku dni publicznie mówiło się 
rządu, ucieczką króla Karola oraz w zwią- | w Londynie o tem, w jaki sposób można- 
zku z całym szeregiem bezwzględnych za- | by najlepiej zainscenizować „ekspedycję 
rządzeń mających na celu całkowitą sana. | karną”, skierewaną przeciwka Rumunji. 
cję = ty politycznego I publicznego w | W Bukareszcie zwrócono szczególną u- 
Rumunj!, przyniosły również zmianę do- | wagę in. in. na fakt, że w prasie brytyj- 
fyojesasowogn kursu, politycznego w. od- | skiej 
niesieniu ds Angliji, . ha } lansowano akcję lotnictwa brytyj- 

Anglja, która przed kilku miesiącami skiego wymierzóną przeciw rumuń- 
przegrała swą EE r ary i raz skim terenom roponośnym. 
po raz ponawiała wszelkimi możliwymi =" e 
środkami a nierzadko pogróżkami i repre- | Znany angielski t Pibliovita „Vernon Bart- 
sjami próby uczynienia z Rumunji posłu- {lett zaproponował mianowicie, rY zhom- 
sznego sobie narzedzia, Rząd rumuński, | bardowano rumuńskie zawie naftowe. 
czemu król Karol nie był przeciwny. miał | Jeśliby ten'projekt miał być skazany, na 
słuchać wyłącznie dyrektyw  otrzymywa- | niepowodzenie — pisał tel dalej na ten r 
nych z Londynu. Rząd rumuński nie za- | mat — to wreszcie istnig ar za = ffa 
niedbywał żadnej okazji, aby tego rodzaju | ska służba tajna, której sa. pebea jg >q 
wymagania w sposób stanowczy odeprzeć. | wieńzie się akcja unieszkodliwienia pro- 

/ tym ' stanie rzeczy da harong w de 2 AE x 
i j Jęśli wsku ego hi uego WTZa- 

rząd londyński podjął ostatnią próbę A F 4 

zastraszewa Rumunji, 


grożąc rządowi zerwaniem stosunków dy- 
plomatycznych. Ta pogróżka angielska 
bynajmniej nie wzruszyła nowej Rumunji 
i jej autorytatywnego kierownictwa. 
Wręcz przeciwnie. W Bukareszcie wiedzia- 
nuno, że stosunki dyplomatyczne między 0- 
bydwoma krajami ograniczały się w ostat- 
nich ezasach jedynie do niepotrzebnych i 
daremnych t. zw. „not protestacyjnych", 
składanych za pośrednictwem posła bry- 
tyjskiego w Bukareszcie z tego powodu, 
ponieważ rząd rumuński podjął szereg 
energicznych zarządzeń, mającywch na ce- 
lu uniemożliwienie płatnym agentom an- 
gielskim jakichkolwiek poczynań, zmie- 
rzających do uniemożliwienia pokojowej 
reorganizacji i utrudniania życia gospo- 
darczego w Rumunji. 


(=) Berlin, 14 października. Jak się do- 
wiasłuje staly berliński korespondent 
PWP. urzędowe koła niemieckie po» 
twierdzają wiadomość o wysłaniu tła Ru- 
munji niemieckiej misji wojskowej, Oraz 
oddziałów wyszitoleniowych, niezbędnych 
dla stibudęwy tego kraju. 

W związku z tem, podkreślają tu znaj- 
większym naciskiem, że wymienione od- 
działy niemieckich sił zbrojnych mają zą 
zadamie wyszkolenie armii rumuńskiej w 
w ramach wielkiej akcji reorganizacyjnej, 
podjętej przez szefa rządu rumuńskiego, 


sku Rumunja nie została wyprowadzona z 
równowagi, to jedynie dlatego, że zdawa- 
rio sobię doskonale sprawę z tego jak w 
rzeczywistości przedstawiała. się „bezinte- 


resowność i pokojowość* angielskiej. poli- 
tyki w  południowo-wschodniej części 
uropy. 


Aby zatem zapewnić ład i spokój w pań- 
stwie, zdecydował się rząd rumuński . na 
szybkie przeprowadzęnie 


reorganizacji armji rumuńskiej. 


W tym ećlu zwrócił się rząd do rządu 
Rzeszy z prośbą e skierowanie do kraju 
niemieckiej misji wojskowej oraz ezeregu 
oddziałów wyszkoleniowych dla dokona- 
Mia reorganizacji ' wyszkolenia rumufi- 
skich sił zbrojnych. PZA 

W związku ż gwaraucją niepodległości 
Rumunji, jaką Niemcy udzieliły temu 
państwu w Wiedniu, stacjenowane zostały 
formacje lotnictwa myśliwskiego, jako o- 
chrona rumuńskich terenów naftowych. 


Berlin potwierdza... 


generała Antonescu i po wykonaniu swsich 
zadań mają powrócić do Niemiec. 

W Berlinie podkreślają dalej, że rządy 
zaprzyjaźnione z Niemcami, zostały już u- 
przednie powiadomione o wysłaniu przez 
rząd niemiecki misji wojskewj do. Ru- 
munji. 


"Organ rumuńskich legionistów wita 
niemiecką misję wojskową. 


(==) Bukareszt, 14 paźdzłernika. Wszyste 


latni- 


kie bukareszteńskie pisma niedzielne oma- 
włiają wyczerpująco sprawę wysłania de 
Rumunji niertieckiej misji wojskowej. 
„Curentul“, który po przeszło dwuletniej 
przerwie ukazał się anowu jako półoficjal- 
ny organ ruchu legjonowego, oświadcza, że 
pBrzyhycie oddziałów niemieckich sił zbroi- 
nych stanowi naturalne następstwo real- 
nej współpracy, uchwalonoj w Wiedniu. 
Nie należy zapominać, że wcielenie Ru- 
munji do osi oznacza nietylko wzmoeriie- 
nie stosunków gospodarczych i kultural: 
nych, ale także w równej mierze Ścisłe 
zjednoczenie pod wzgledem politycznym i 
wojskowym. Gwarancja nienaruszalności 
terytorjum Rumunji spowodowała jako 
niezbędny warunek praktyczne zhadanie 
warunków strategicznych, taktycznych i te- 
chnięznych, które stanowią istotna rękoij- 
mie współpracy niemiecko-rumuńskiej, 
Niewzruszona decyzja utrzymania pako- 
ju w obszarze naddunajskim powinna być 
ostrzeżeniem dla tych wszystkich, którzy 
odważą sie.żywić nadzieje, iż uda się im 
zamącić pokojowy rozwój stosunków go- 
spodatczych i politycznych. Niemiewey te- 
chnicy przyniosą z sobą doświadczenie, 
zdobyte w ostatnich czasach i staną się 
krzewicieląmi nowej europejskiej idei. 
Wobec licznych punktów stycznych po- 
miedzy rumuńskimi legjonistami i mocar- 
stwami osi nikogo nie powinna zdziwić 
współpraca wojskowa obu tych stron. 


Na rozkaz Londynu muszą Anglicy 
OnUŚCIĆ Rumunję. 


(§) Sztokholm, 14 października. Fakt, że 
w następstwie działalności sabotążowej a- 
gentów Secret Service w Rumanji, Angli- 
ków parzy obecnie grunt rumuński, wyni- 
ka z następującego specjalnego komunika- 
tu Reutera, nadanege 11 października z Bu- 
karesztu: 

„Poselstwo brytyjskie w Bukareszcie wy- 
dało dziś instrukcję do wszystkich obywa: 
teli brytyjskich, aby natychmiast opuścili 
Rumunje", i 

Niewątpłiwie celem osłabienia deprymn- 
jąceffo wrażenia tego komunikatu na lud- 
ność angielską, wkrótce potem Reuter — 
„sprostował* go w następującej formie: 
„Prosimy 0 anulowanie wiadomości: Po- 
selstwo brytyjskie w Bukareszcie wydało 
dziś instrukeję da wszystkich obywateli 
brytyjskich, aby natychmiast opnścili Ru- 
munje“. zastąpienie jej uasteputařom 
zdaniem: „Poselstwo brytyjskie w Bnka- 
reszcie otrzymało instrukcję udzielenia ra- 
dy wszystkim obywatelom brytylskim. któ- 
AE oda wyjechać, aby. opuścili Rumu- 
njeg . x ! 

Uzupełniająco komuniknĵe jeszcze Reu- 
ter, że rząd brytyisk? udzielił poselstwu 
instrukcji, aby zwróciło się do obywateli 
brytyjskich z tą rada ze względu na „obe- 
ena niepewną sytuacje”. Personal posel- 
stwa brytyjskiego zostanie zmniejszony- 


Ograniczenia dia żydów 
w piśmiennictwie rumuńskiem. 


Bukareszt, 14 października. W związku z 
nowem uporządkowaniem stosunków w 
Rumunji powziął związek literatów ru- 
muńskich uchwałę skreślenia wszystkich 
literatów żydowskiego pochodzenia ze 
swoich list. 


„GONIEG KRAKOWSKI” Nr. 240. W 


torek, 15 października 1940. 


Lofnicy angielscy otirzucli bombami 
szwedzki kuter rybacki. 


Ataki odweiowe KON A NUOWANC Sa nit Dagene Nyketa?" £ Gocokorga, se 
ości 


LLL] 


" komunikacji 


a skutecz 


Poważne szkody w Londynie. — Skutecznie zaatakowano dwa obozy wojskowe w Angiji 
południowej. — kodzie podwodne zatopiły około 42 tysiące ton. — Bezskuteczne ataki RAF. 


Berlih, 13 października. Naczelna komen» 
da armji niemieckiej komunikuje: 

Zrzucenie bomb przez formacje lekkich 
samolotów kojowych wyrządziło w dniu 
wczorajszym w brytyjskiej stolicy znisz- 
czenia, obejmujące znaczne obszary. Po- 
wstało mastępnie, Pożary rozwinęły się w 
kilku miejscach do wielkich rozmiarów, =- 
które po zapadnięciu ciemności wskazywa- 
ły drogę fermacjum ciężkich samolotów bd- 
jowych podczas ich ataków odwetowych. 
Liczne bomby średniego i ciężkiego kal- 
bru wywołały między łukiem Tamizy a 
Leyton dalsze wielkie ogniska pożarów. — 
Można było również zaobserwować liczne 
wybuchy w okolicy Battersea Park i na 
wybrzeżach Tamizy. 

Dalszy wisiki atak był skierowany na 
obszar portowy i przemysłowy w Liverpo= 
olu, Birkenhead i Manchester, Tam powitał 
wielki pożar w chłodniach i w porcie Ale- 
ksandry oraz na wschód ot duków Kana- 
da, który się szybko rozprzestrzeniał, Ró- 
wnie wielkie kyły pożary między portem 
Stanleya a dokami Kanada. Urządzenia 
portowe w Liverpool-Bootlo otrzymały ró- 
wnież kilka trafień i stanęły w płomie- 
niach. 

Liczne pojedyńcze ataki hyły kierowane 
na urządzenia kolejowe i linje w Angi 
południowej. Skutecznie były również bom- 
bardowane zakłady zbrojeniowe I zaopą- 
trżenia w Anglji środkowej 1 na wschod- 
niem wybtzeżi Anglii Pewien ważny „ża- 
kład zbrojeniowy na wybrzeżu.zachotiniem 
spłonął doczczętnie. 

Baterje artylerji daiekoośnsj wojska I 


marynarki wojennej wzięły pod ogień w! 


nócty angielski konwój na wybrzeżu pod 
Dover i rozbiły go. 

Na óbszarze mórskim u $zkockich wy- 
brzeży wschodnich niemiecki samołoś zaa 
takował w niskim łocie konwój, składają- 
cy cią z kilku uzbrojonych okrętów han- 
dłowych. Jeden okręt, pojemności 8.000 ton 
został na miejscu, wykazując silne stupy 
dymu, Inny silnie zakezpieczony konwój 
zóstał obkrżucony bomkami na południe od 
Hebryd, Dwa okręty zostały tak trafione, 
Że musiały wstrzymać dalszą jazdę. 

Jedna z łodzi podwodnych zatopiła z nie- 

ylacielskiego konwóju w. p: cza- 


vòrofA trzy parowce, pôjemnošci równe 21.000 


Brytyjskie lotnictwo kontynuowało „w 
mocy swoja akcję terórystyczną przeciwko 
licznym miejscowościom holenderskim. w 
których wyrządzońo silńiejsze ezkody ma- 
terjałowe i wśród osób. 

Pozatem działalność agresywna nieprzy- 
Jacieia ograniczyła się do kiiku nocnych 
nalotów na zatokę niemiecką i na hółno- 
cnó-nientiecki obezar natłbrzeżny, 

W noty ż 10 na 11 października mniejsze 
Jodnostki brytyjskiej margoak wojennej 
usiłowały ostrzeliwać Cherbourg. Po trzsch 
minutach trwania ognia zostały one zmu- 
ezone ogniem artylerji nadbrzeżnej do od- 
wrołu. Pewien wkrótce potem zbliżający 
się o Świcie cio Cherbourga ciężki brytżyj- 
ski krążownik został w porę wyśledzony 
przez wywiad powietrzny, wzięty pod 6- 
gleń I zmuszony do odwrotu, żańim sam 
doszedł do strzału. Żadnej szkody o zna. 
czeniu wojskowem, ani w porcie, ami w 
mieście Cherkourg nie byłe, jedynie kilka 
francuskch domów mieszkalnych zostało 
rafiofiych. 

Nieprzyjaciel stracił w dniu wczorajszym 
łącznie 13 samolotów, z czego 10 w walce 
powietrznej, trzy zestrzelone przez artyle- 
rię przeciwlotnicza, Jeden samolot niemie- 
cki nie powrócił. (P) 


(88) Berlin, 14 października. Naczelna ko- 
menda armji niemieckiej komunikuje w 
niedżielę dnia 13 października: 

Ataki lotnicze niemisckie na Londyn i 
liczne inne miejscowości wyspy brytyjskiej 
były kontynuowane zarówno w ciągu dnia 
Jak i w nocy z niesłahnącą skutecznością. 
Celem głównych ataków niemieckich es- 
kadr lekkich samolotów bojowych były 
obszary Londynu na północ ou łuku Tami- 
zy, doki Ostindia, oraz obszar po okydwu 
etronach London-Bridge. Zaobserwowano 


również celne trafienia pocisków komho-- 


wych w okolicy na wschód od parku Wik- 
torji, Dworzec kolejowy Waterloo został 
kilkoma bombami -tak poważnie uszkodzo- 
ny, Że należy się liczyć z przeszkodami w 
kolejowej. Eskadry, które 
nadlatywały w ciągu nocy, mogły zaobser- 
wować liczne pożary, kędące widocznym 
następstwem dokonanych za dnia ataków 
na centrum stolicy brytyjskiej. 

Pojedyńcze samoloty bojowe zaatakowa- 
ły na terenie Anglji południowej, ezęścio- 
wo w lotach niskich, dwa obozy wojsko- 
we. Znaczne ezkody wyrządzono Wśród po- 
mieszczeń. 

Kolejnymi objektami ataków były dwa 
miasta portowe w Angliji południowej. W 
Hastings zniszczono tory kolejowe, pusz 
czono z dymem zbiornik gazu oraz znisz 
czono sereg budynków. 


W ciągu nocy zaatakowały silniejsze e6- 
kadry samolotów bojowych poszczególne 
zakłady przemysłu zkrojeniowego w An- 
lji środkowej. Skuteczność tych ataków 
ga widoczna wskutek eksplozji i poża- 
rów. i 


Jedna z łodzi podwodnych zatopiła pięć 


uzbrojonych  nieprzyjacielskich statków 
handlowych łącznej pojemności 25.741 br. 
t. rej, natomiast ińna UWoniosła o KORE 
niu 16.300 br. t. rej. nieprzyjacielskiego tū- 
nażu handlowegu. 4 

W ciągu dnia nieprzyjaciel, jak to bywa 
normalnie, unikał akcji zaczepnej na tery- 
torjum Niemiec. Dopiero w ciągu necy 
wtargnął w wislu miejecach. na tereny 
Niemiec, przyczóm kilku eamułotom Udało 
się ńadlecieć nad Berlin. Źrzucone tam 
bomby nie wyrządziły żadnych. szkód ma- 
terjalńych. Żranieniu uległo kilka ośób; 


które przebywały poza cehronami przeciw 
lotniczemi. 

Ataki lotnictwa brytyjskiego na szereg 
objektów przemysłtewych na terenie Nie- 
miec zachodnich i północnych były bezsku- 
$6czhe. ększe szkody materjalne wyni: 
kły jednak wekutėk zniszczenia kilku do- 
mów miuszkalnych óraz jednego zbiornika. 
Żanotowańo tam również wypadki śmier- 
telne i ofiary wśród mieszkańców, którzy 
odnieśli zranienia. 

Wiele bomb brytyjskich spadło na miej- 
scowości hołpnderskie. Nie powetały z tego 
RE większe szkody, natomiast powa- 

nemu uszkodzeniu uległo więle budynków. 
. W- dniu wczorajszym nieprzyjaciel stra- 
cił w licznych walkach powietrznych 21 
zamolotów myśliwskich. Siedem samolotów 
mlemięckich nie powróciło do cwych baz z 
iotaw przeciwko nierzyjacielowi. 


Brytyjska flota śródziemnomorska 


otrzymała dotkliwe ciosy. 


Skuteczna akcja włoskiej floty wojennej w okolicy Malty. — Zatopiono krą- 

żownik nieprzyjacielski. — Angielskie statki wojenne pod gradem bomb lotni- 

ctwa włoskiego. Poważnie uszkodzony lotniskowiec. — Marsz na odległość 30 
kilometrów na wschód od Sidi Barrani, 


Rzym, 13 października. Wioski. komuni- 

kat wojskowy z seboty brzmi następująco: 
Afryce półnócnej jedna z włoskich 

zmotoryzówanych kolumn wywiadówczych 
zdobyła dwa samochody pancerne, które 
zostały pozostawione przez nieprzyjaciela 
własnemu losowi z peluem uzbrojeniem. 

Włoskie lothictwo  zbombardówało na 
wschód od Sidi Bórani urządzenia kolei 
żelaznej w Masten Bagush, jak również 
wojskówe urządzenia nieprzyjaciela pod 
El Quasaba. Wszystkie samoloty włoskie 
powróciły, ; 

Nieprzyjacielskie lotnictwo _ bombardo- 
wało iasta Bengasi, Bardia i Sidi Bara- 
ni, przyczefh jest ogółom 8 rannych, W do- 
mach mieszkalnych i w katedrze w Ben- 
gasi wyrządzono znaczną szkodę; polati 
szkoda: jest wiewielka, W Afryce wśchod- 
niej nieprzyjacielskie naloty na Burgaro 
(Somali), Neghelli, Asmare, Gura, Adi U 
gri i Assab wyrządziły nieznaezne szkody, 
nie pociągając żadnych ofiar, (p). 

* 


($) Rzym, 14 października, Włoski komńu- 
nikat wojenny z niedzieli brzmi następu- 


jaco: s 
a e kwatera armji włoskiej kotuni- 

uje: . 

W nocy £ 11 na 12 październnika znacz- 
niejsze angielskie jednostki morekle zosta- 
ły zaatakowane w okolicy Malty przez 
włoskie z p atro 
kanale sycylijskim. Niəprzyjacielski krą- 
żownik przypuszczalnie typu „Neptun“, zo- 
stał zatopiony. Ponadto znaczne clósy za- 
dano jednostkom nieprzyjacielskim które 
bezpośrednio potem oddaliły sie z terenu 


boju.. W tej akcji Włochy straviły dwie ło- | 


dzie torpedowe, każda po 600 t. wyporności, 
oraz jeden kontrtorpedowiec wyponości 
1.400 tońn. Wiekszość załogi żdołąno ura- 
tować. s A 

O wczesnej godzinie porannej wyruszyło 
włoskie lotnictwo w pościgu za jednostka- 
mi nieprzyjacielskiemi, znajdującemi sie 
w drodze na wschód i natknąwszy Się na 
nie, silnie ja bombardowało. Mimo niezwy- 
kle gwałtownej reakcji dział artylerji o- 
krętowej oraz akcji samolotów, które wżbie 


Liverpool-Birkenham drugi co do wielkości 


port angielski. 


łodzie torhedowe, patrolujaące naj 


cego okrętom nieprzyjacielskim oraz minio 
niekorzystnych warunków atmosferycznych 
udało się włoskiemu lotnictwu uzyskać po- 
ważne wyniki. 

Lotniskówiec został trafiony w rufę bom- 
ba tlężkiego kalibru, natomiast Jeden z 
Giężkićh Krążowiików uległ uszkodzeniu 

ła bocznej Sstronis pokładu. Zśstrzelano 


wa nieprzyjacielskie samuloty myśliw- 
ekie. Jeden z włoskich samolotów nie po- 


wróci do swej bazy., 

Na tóremie Afryki północnej natknely si 
Włoskie kolumny wojsk zitotoryżowamych, 
które posunely się na odległość 80 km na 
*wscliód od Sidi Barrani, na miejsże oddzia- 
lyemieprzyjaciolskioh wozów patógnnych i 
czołgów, przyczem rozproszyły je: Włoskie 
lotnictwo bombardowało w ciągu nocy z 
widocznemi ekutkami lotnisko w Maaten 
Bogush oraz objekty w Daba (na wschód 
od Marsa Matrak). Mimo niezwykle śilnej 
obrony wszystkie włoskie samoloty powró- 
Gity do swych baz. 

Nięprzyjawieldkie ataki powietrzne na 
Barda oraz na porty Dema i Tobruk spo- 
wodowały muiejsze szkody, ńatomiast nie 
pociągnęły za sobą ofiar w ludziach. Wło- 
skie samoloty myśliwskie przeleciały zapo- 
rę nad Tobruk i zaatakowały nieprzyjściel- 
skie formacje lotnicze przyczem zóstrzeliły 
jeden samolot typu Blenheim oraz dwa im- 
me poważnie uszkódziiy. 

Włoskie patrole, oforujące na terenie A- 
fryki wechodwiej odparły oddziały nieprze- 
Jacieiskie przybyłe na samochodach clęła- 
rowych i kierująeć ele w kierunku Erytrei. 
Włoskie lotnictwo bomkardowało nleprzy: 
Jacielskie mumoeniania w okolicy Lodwar 
(ma zachód od jeziora Rudolfa), a nadto u- 
rządzenia portu lotniczego w Wajir, oraz 
nieprzyjacisieki krążownik pojemności 10 
tys. ton, płynący jake konwój transportu 
marakiego. szystkie włoskie samoloty po- 
wróciły . i 

Lotmietwo  nieprzyjacielskie obrguciło 
bombami nriejscowości Gura, Neghelli, As- 
mara i El Uak. Nie wyrządziło omo więk- 
szych szkód i nie spododowało żadnych o- 
fiar w ludziach. 


(=) Amsterdam, 14 października. Gwał-| a dzisiaj ilość tych rezerwoarów jest zna- 


towny niemiecki atak lotniczy ma Liver. 
pool--Birkenham, wymierzony był prze- 
ciw drugiemu co do wielkości portowi 
Wieikiej Brytanji. i 

Tereny portowe w Liverpoolu i Birken- 
ham ciągną Bie na przestrzeni 37 km, a 
system portowy w Liverpoolu,hirkenkanm 
rozporządza przeszło 20 suchemi dokatmi. 
Skomplikowane urządzenia śluzowe unie- 
zależniają port Liverpool-Birkenham od 
pór roku. 


W systemie portowym w Liverpoolu 


Birkenham znajdują śię 6lbrzymie silosy | 900 


zbożowe j magazyny, Mmoyące pomieścić 
przeszło 300.000 ton tówarów. Ponadto ol- 
brzymie ilości RR Mogą znalóżć pė- 
mieszczenie w spichlórzach i krytych bare 
kach. Dalej w boreić tym znajdują się ól- 
brzymid objekty magazynowe NA tope, na- 
fle i bóńżyne. Już w r. 1987 iótnialy tak 
rezbrwoary. nojeninośći przószło 150.000 ten, 


cznie większa. Olbrzymie chłodnie w porcie 
Liyverpool-Birkenham mogą pomieścić o. 
koło 3.500 sztuk bitego bydła. 

Ważne dla gospodarki wojennej są po- 
nadte dlkrzymiie magazyny portowe, mo- 
g4Gs pomieścić około 100.000 tón rud, oraz 
obszerne place składowe na drzewo. Liver- 
pool-Birkenham jest głównym angiel- 
skim portem przywozowym zboża i innych 
środków żywnośći, oraz olei mineralnych. 
W r. 1937 nadeszło przez Liverpool do An- 
glii przeczło 2 miljony ton zboża i około 

10.000 ton rony, nafty i benzyny. Port w 
Liverpoolu wywozi głównie żelazo i stal, 
maszyny, eliemikalja į towary włókiemni- 


A dry, 
pazynowinó zápasy surowców i tówarów, 
Przytnaonóńych : iH wojennego przómysii 
ll na wyżywienie ludności, 


wywołane w porqie Livètpool— 


ły się z pokładu lotniskowca towarzyszą. 


w ; 4 si „Daily 
, Miały zńiszczyo wielkie zma- |akie a $ 
[których zadaniam będzie czy 
kich gazet amerykańskich i kwalifikowaa 
nie ich do przesyłki do Huropy. 


dzki kuter rybacki „Mirjam“ został pr 
kilku dnłami koło wybrzeża norweskieg0 
zasypany etrzałanii obrzucony bomkham 
przez pewien samolot angielski. , 

Załoga zaatakowanego kutra zeznała, 16 
rozpoznała zupełnie wyraźnie angielskie 
znaki na samolocie, gdyż unosił się on 1% 
niewielkiej wysokości, około 50 m. | 

O  brułalriości napadu brytyjskięgo 
świadczy dowodnie okoliczność, iż wsku* 
tek działania strzałów flaga szwedzka #88% 
maszcie została podarta w strzepy, oświe 
tlenie i aparat radjowy zostały uszkodźó* 
ne, a w statku wybito groźne otwory. 


20 ofiar w ciągu jednej nocy 


w Holandji. 


` (=) Amsterdam. 14 października, W no 
cy z Ti na 12 pażdźiernika br. miał miejsce 
atak (lotników brytyjskich na czereg polo” 
żonych na wybrzeżu miast holenders| ich, 
przyczem zniszczeniu uległ szoreg domów 
mieszkalnych, wśród nich niektóre bardzo 
poważnie. 

Ofiarą tych ataków padło 20 Holendrów: 
Z tej Ilczhy 7 zostało zabitych, zaś nozo* 
stali odnieśli cięższe lub lżejsze obrażenia 


Zatonął angielski poszukiwacz 
min. 
t=) Sztokholm, 14 października, Admira 
licja brytyjska ż przykrością komunikujd 
o fakcie zatonięcia poławiacza min. „Sed 
King“, który najechał na nieprzyjacielską 
minę wodną. 


Ciekawe cyfry strat brytyjskich 
poniesionych w obecnej wojnie. 


(=) Berlin, 14 października. Według u* 
rzędowego komunikatu angielskiego z dn. 
10 października wszystkie straty. hrytyl” 
skiej armji, marynarki i lotnictwa od po- 
czątku wojny mają rzekomo wynosić 21.347 
ludzi. W szczególności oprócz cyfry pole” 
głych, komunikat podaje również, iż w nie: 
woli w Niemczech i we Włoszech ma się 
znajdować 1.770 żółnierzy angielskich, ja” 
ko jeńców wojennych. 

W. rzeczywistości, jak komunikują urzę” 
dowo w Berlinie, tylko w niemieckiej nies 
woli znajduje cię 1550 brytyjskich ofice- 
rów oraz 35.500 podóficerów i żołnierzy. — 
Ogólne cyfra Anglików znajdujących się 
w niewoli niemieckiej wynosi więc nia 
1.770, jak brzm urżędowy komunikat an* 
Bielski, ale 37.050, Cyfra jeńców wojennych 
znajdujących się tylko w Niemczech prze" 
kracza więć ogólne straty brytyjskie, po“ 
dane do wiadomości prżez źródła: angie 


'Skie 6 60 procent. ww 


Anglja potrzebuje gwałtownie 
nowych materjałów wojennych! 


(=) Nowy Jork, 14 paźdzeirnika. „Intera 
hnatlońai News“ donosi, że Anglja w obli- 
oži niezwykle krytycznej sytuacji mater« 
jałowej, żwróciła się do Stanów Zjednoczo. 
nych z prośbą wysłania jak ra Maayan e 
do Angliji materjałów wojennych, wykoń- 
tzonych dotychczas na własne potrzeby, 
zbrojeniowe Stanów Zjednoczonych. 

Kierownik boże siej komisji zakupów 
mia poprzeć „odnośny plan u związkowego 
ministra finansów Morgenthaua i zasada 
nić gó oryginalnym“ argumentem, że Woṣ4 
bee szybko zmieniających się metod wos 
jennych, materjal wojenny konieczny da 
prowadzenia nowoczesnej) wojny, podlega 
nieustannym zmianom, Z tego powodu wa 
wlasnym, ` dobrze zrozumiały”i interesia 
Stanów Zjednoczońych leży wykorzystania 
tych ulepszeń, a wytworzony obecnie mate- 
rjał wojenny, który już może w krótkim 
ózasie stanie się przestarzały, Ameryka nie 
powinna magazynować, lecz oddać do dy- 
spozycji Anglji. 


Brak tonażu okrętowego uniemożliwia 
Angiji dowóz wełny z Australii. 


(=) Sztokholm, 14 października. Prasa 
angieleka i amerykańska doniosły w tych 
dniach, że Anglja postanowiła utwofzyć w 
Stanach Zjednoczonych reżerwe wełny w 
wysokości 250 miljonów funtów, pochódźą- 
cą ze Sstrzyży auetralljskiej, zakupionej 
przez Angiję. 

Wiadomość ta stwierdza więc, żę Anglja 
nie jest w stanie wełny zakupionej w Au- 
stralji przetransportować do Anglji na 
własnych okrętach, wskutek czego była. 
zmuszona w poszukiwaniu wyjścia z tej 
trudnej sytuacji do utworzenia wielkich 
magazynów w Stanach Zjednoczonych. 

Projekt ten został podyktowany niewąt- 
pliwie przypitszczeniem, ż6 w ten sposób 
uda sie transport ten uskutecznić przy po- 
mocy okrętów ametykańskich. Cała ta 
transakcja nie jest bynajmniej symbolem. 
jakiejś szczególnej siły lub specjaluie ge- 
njalnego uzdolnienia handlowego, ale no- 
prostu jest wynikiem słabości gospodar- 
czej Anglji i następstwem coraz bardziej 
kurczącego się tonażu okrętowego. 


Na wyspach Bermuda szaleje 
cenzura. 
Waehington, 14 października. Jak dóno- 
* ily Mirror“, wysłały władze angiel- 
ie aż 820 cenzorów na wyspy Bermuda, 
anie wsżyśte 


Minister Riccardi przyjęty przez 
_ iR. spraw zagr. von Ribhentropa. 


aiz) Berlin, 14 paźdzeirnika. Minister 
Praw zagranicznych Niomiec von Ribben- 
str przyjął bawiącogo w Berlinio mini- 
ra handlu królestwa Włoch, Riccardi, 
-„AIeMiecki minister gospodarstwa i pre- 
. tydent, „Banku Rzeszy, Walter Fumk wydał 
„Aa ożeść ministra handlu zagranicznego 
królestwa Włoch, Riecardi w salonach 
niaku Rzeszy przyjęcie, w którem wzięli 
wa panowie towarzyszący ministrowi 
oskiemu, wyżsi przedstawiciele amba- 
As y włoskiej w Berlinie, oraz kierownicze 
A Obistości niemieckiego ministerstwa go- 
Podarstwa, Banku Rzeszy oraz wydziału 


Sospodarczego ministerstwa spraw zagra- 


Dicznych. 
Minister Rzeszy Funk w serdecznem 
Drzemówieniu powitał gościa włoskiego w 
Olicy Rzeszy į podkreślił przy tej sposo- 
w dz. Ścisłe zjednoczenie mocarstw osi 
M Zwedzinie gospodarczej. Ideą Hitlera i 
ob Soliniego, oraz duch zwycięskich armij 
„krajów ożywia również wzajemne sto- 
unki gospodarcze. 
inister Riccardi, odpowiadając na to 
Tzemówienie, w sposób szezególnie wyra- 
- ty podkreślił znaczenie rewolucyjnych 
Wyo i ducha rewolucyjnego osi dla po- 
me gospodarczej i stwierdził, że pod 
d akiem tych elementów odbywać się bę- 
obecna wymiana myśli w Berlinie. 


Życzenia kanclerza Hitlera 
dla prezydenta Tiso. 


RA) Berlin, 14 października. Kanclerz 

"zaa przesłał w drodze telegraficznej 

py zenia, prez. republiki słowackiej dr. Ti- 
% racji jego urodzin. 


Ograniczenia wywozowe w Kanadzie. 
ję ePo, 14 października. — Jak donoszą z 
migetrealu zawiesił rząd kanadyjski wywóz 
edzi zagranicę. Rozporządzenie to skiero- 
wane jest oczywiście przeciwko Japonji. 


Gwałtowne zapotrzebowanie 
medykamentów. 


„Rzym, 14 października. Jak donoszą z 
Nowego Jorku, wzrosło w Anglji zapo- 
rzebowanie medykamentów gwałtownie, 
o spowodowane jest okolicznością, że An- 
elja, chcąc zdobyć jaknajwięcej dewiz, for- 
Sowała znacznie swój eksport w tym kie- 
Tunku, a obecnie z powodu zbombardowa- 
nia niemieckiego produkcja się vbmiżyła. 
% A ajbandziej daje się odczuć brak środ- 
EY uspakajających nerwy i serce, środ- 
„0w nasennych oraz szczepionek przeciw- 
pidemieznych. 


Praga bez żydowskich adwokatów. 


Berlin, 14 października. Z początkiem b. 
M. zostało z list adwokackich skreślonye 
kilku ostatnich adwokatów żydów, tak że 
Obeónie nfo ma w Pradze ani jednego žy- 
ae adwekata, wykonującego swój 


Demilitaryzacja wysp Alandzkich. 


(—) Moskwa, 14 października. Jak dono- 

sowiecka ajencja „Tass“, w dniu 11 paž- 
tziornika podpisane pomiędzy Związkiem 
Sowietów i Finiandją układ w sprawio 
Wyep Alandzkich. Układ dotyczy zgody 
Obu etron na zdemilltaryzowanio i zniesio- 
hio umocnloń na wymionionej grupio 
Wysp, przyczem Rosji sowieckiej przyzna- 
De prawo do utrzymywania konsul na 
tych wyepach. Układ wszedł w życio na- 
tychmiest po podpisaniu, 


i 
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Sztokholm, 14 października. Wśród Ĵon- 
dyńskich wiadomości, które ukazały się w 
niedzielę, zasługuje na Szczególną uwagę 
komunikat dziennika „Svenska Dagblat" 
na temat zniszczenia spowodowanego nio- 
mieckiemi atakami adwetowemi w budyn- 
ku wydawnictwa londyńskiego dziennika 
„Times“, s 

Londyńska redakcja dziennika szwedz- 
kiego miała swoją siedzibę w kompleksie 
gmachów „Times'a”, z którego obeenie zo- 
stała „wybombardowana'. Z tego też po- 
wodu dziennik jest w możności podać do- 
kiadny wykaz szkód, które powstały w 


gmachu i drukarni „Times'a*. Niomieckim 


fotnikom udało eię tak zniszczyć rodakcję 
„Times'a*, żo obecnie musi ona pracować 


GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 240. Wtorek, 15 października T740. 


JBudynek londyńskiego »Times'a« 
| trafiony 


w _prowizorysznych urządzeniach. 

* Budynek został trafiony już przed- tygo- 
dniem, ale brytyjska cenzura nie dopuści- 
ła do opublikowania wiadomości na ten 
temat. Całe, jeszcze utrzymane, pozostałe 
resztki kompleksu gmachów pokryte są 
pyłem ceglamym i odłamkami murów. Nie- 
mal wszystkie okna zostały wybite. Front 
budynku „Times'a* przy Vietoria Street 
otrzymał cełne trafienie, które wyrwało ol- 
brzymią dziurę w ścianie. We wnętrzu 


-budynku zerwane zostały podłogi, a meble 


i techniczne urządzenia zburzone i poroz- 
rzucane, Budynek musiał być opróżniony. 
Bomba spadła o godz. 2 w nocy, gdy pra- 
ce nad wydaniem londyńskiego pisma były 
w pełnym toku. 


Front powietrzny posunął się naprzód. 


Opinja pułkownika lotnictwa jugosłowiańskiego o rezultatach wałk 
> powietrznych nad kanałem La Manche. 


(=) Belgrad, 14 października. Znany puł- 
kownik dotnictwa Navratil omawia na ła- 
mach „Wremo” nastanie „nowych momen- 
tów w niemiecKo-brytyjskiej wojnie po- 
wietrznej”, które upatruje on w przonio- 
sieniu lotnisk z pełudniowych okolic An- 
glii w inne strony oraz zmianio w naczol- 
nem dowództwie lotnictwa angiolskisgo. 


Kezygnująż ze swoich baz powietrznych 
w południowej części Anglji — pisze pul- 
kownik Navratil — Anglicy zmuszeni byli 
przyzmać, iż Niemcy zdobyli zupełne pano- 
wanie nad strefą powietrzną kanału La 
Manche i dzięki temu zdołali posunąć na- 
przód swój front działań powietrznych. 


Na obszarze tym znajdują się niezwykle 
ważne porty, miejsca do magazynowania 
materjałów, centra przemysłowe i gospo- 
darcze oraz inne ośrodki zasilające opór 
Anglików. W ten sposób także Londyn 


znalazł się w jeszcze większem _niebezpie- 
czeństwie, niż dotychczas. ` 

Usunięcie marszałka lotnictwa - Newalla 
ze swego stanowiska potwierdza również 
powagę sytuacji. Fakt ten stoi w zasadni- 
czej sprzeczności z wielkiemi. „sukcesami“ 
jakie według urzędowych komunikatów 
angielskich, miało rzekomo uzyskać lotni- 
etwo brytyjskie w zaciętych walkach po- 
wietrznych z lotnictwem niemieckiem w 
ostatnich dniach. Okazuje się natomiast, że 
sytuacja kształtuje się i tym razem zgod- 
nie z doniesieniami naczelnej komendy ar- 
mji niemieckiej. 

Pułkownik Navratil na marginesie za- 
znacza, że objekty wojskowe w Anglji są 
narażone na coraz większe niebezpieczeń- 
stwo. Okoliczność ta stanowi dowód nie- 
zwykłego ducha ofensywnego lotników 
niemieckich i osłabienia oporu angiel- 
skiego. 


„Giornale d'ltalia'' o sukcesach 
| mocarstw osi. 


. (=) Rzym, 14 października. Z rozpoczy- 
nającym się piątym miesiącom wojny 
podkreśla naczelny redaktor „Giornale 
d'ttalia" w bilansowym przeglądzio suk. 
cosów politycznych i wojskowych mo- 
carstw esi, Żo mey I Włochy w przeci- 
wioństwie do Anglji nie opierają swoich 
nadziei na pomocy warunków atmosfe- 
rycznych lub stron trzecich, ale szukają 
środków do prowadzenia wojny i do uzy- 
skania zwycięstwa  przedewszystkiem w 
swojej sile, woli i własnych możliwo- 
ściach. 

Z tego też powodu Niemey i Włochy bę- 
dą walczyły w ciągu jesieni i zimy Z ca- 
lem zdecydowaniem i przy użyciu zwięk- 
szonej ilości sił j materjałów wojennych 
w tem niewzruszonem przekonaniu, że 
przedłużenie oporu Imperjum brytyjskie- 
Ev; może tylko podwyższyć koszta klęski, 
które równocześnie staną się ceną zwycię- 
stwa asi. 

Rozpoczęcie piątego miesiąca wojny — 
jak wywodzi następnie szczegółowo _półu- 
rzędowy dziennik — przypada dła Włoch 
na rozpoczęcie nowej fazy działań wojen- 
nych i politycznych, co ujawniło się w 
podpisaniu Paktu Trzech Mocarstw, spot- 


kamiu Hitlera z Mussolinim, podróżach 
ministrów spraw zagranieznych osi j wizy- 
tach Serrano Sunera w Niemczech i Wło- 


„szech. f 

Pakt berliński jest zupełnie nowym i 
przedewszystkiem nastawionym na przy- 
szłość aktem politycznym. Wola dyktatur 
jest skierowana ku stworzeniu narodo- 
wych i politycznych podstaw . nowego 
ukształtowania Europy, Afryki i Azji 
Wschodniej, oraz ujęcia w mocne formy 
żywiołowych sił i seementowanie ich soti- 
darności. 


obejmującym i 
uropę i Azję, 
Podobnie jasną jest również sytuacja 

polityczna w Europie. Zaprzyjaźniona Hi- 

szpanja, która jukkolwiek jest państwem 
nie prowadzącem wojny, stoi przecież po 
stromie prowadząeych wojnę mocarstw 
osi, które walczą obecnie w obronie tych 
samych ideałów, jakie przyświęcały wol- 
nej Hiszpanji gen. Franco w walce z po- 
konanemi przez siebie wrogiemi potęgami. 
Wpływy brytyjskie i francuskie zostały 
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ostatecznie wyeliminowane z krajów bal- 
kańskich; a równocześnie-w FHuropie pól- 
nocnej tworzy się nowy polityczny porzą- 
dek, AE 

Wkońcu Świat arabski, który. świadomy 
jest przyjaznej ochrony Włoch, Śledzi a 
najgłębszą uwagą zarówno na morzu Śród. 
ziemnem, jak i w Azji rozstrzygającą wal- 
ke przeciwko przemocy gnębicieli brytyj- 
skich. Ta sytuacja polityczna wskazuje ja- 
sno, że Anglja, oraz jej imperjum jest iz0- 
lowane zarówno w Europie, jak i w więk- 
szej części świata. i 

Niemniej korzystna jest obecnie sytua- 
cji wojenna w dziedzinie wojskowej, po- 
nieważ pomimo fabrykowania ciągle no. 
wych złudzeń i puszczania w Świat no- 
wych kłamstw przez angielską propagan- 
dę nie ulega dziś najmniejszym wątpliwo- 
ściom jeden fakt: „Anglja jest bezapela- 
cyjnie skazana na zagładę. Bez wzgiędu 
na komplikacje, jakie jeszcze może ona 
sprowokować, w dalszym lub bliższym. 
czasie będzie ona zmuszona poddać się na 
łaskę i niełaskę mocarstw osi“. 


Ajencja ,,Stefani'* o znaczeniu 
armji padańskiej. 


(=) Rzym, 14 października. Dyplomaty 
czny współpracownik ajencji „Stefani“ w 
bilansowej ocenie doniosłości inspekcji ar- 
mji padańskiej, dokonanej przez, Mussoli- 
niego w ciągu bieżącego tygodnia stwier- 
dza eo następuje: „Zadaniem armji padań- 
skiej jest nietylko obrona terenów grani- 
cznych. 

Stanowi ona ponadto masę manewrującą 
o olbrzymiej sile ogniowej i niezwykłej 
ruchliwości. którą Włochy mogą rzucić w 
każdym kierunku nawet na najbardziej 0- 
dległe tereny i to niezależnie od oddziałów 
włoskich znajdujących się w kraju, wzglę 
dnie w Albanji, w Dodekanezie, w Afryce 
północnej i Etjopji. 

Entuzjastyczne manifestacje tfumów na 
cześć Mussoliniego i armji dowodzą nadzwy» 
czajnie zdecydowanej woli narodn wło- 
skiego prowadzenia wojny wszelkiemi 
środkami aż do decydującego zwycięstwa i 
uezynienia wszelkich wysiłków u boku 
swego wielkiego sprzymierzeńca, jakie tyl- 
ko okażą się konieczne dla uwolnienia Eu- 
ropy i świata od nieznośnej tyranji an- 
gielskiej“. z 


Nowe wifloki handlowe 
w południowej Amęryce. 


Buenos Aires, 14 października. Prasa ar- 
gentyńska komentuje w sposób bardzo ży= 
wy ostatnio prowadzone rozmowy handlo- 
we miedzy Brazylją a Argentyną, przypi- 
sując im daleko idące znaczenie, „Wzajem= 
ne umowy mają na celu uzupełnić handel 
obu krajów w ten sposób, aby nię były ono 
skazane na import potrzebnych tówarów 
skądinąd. Dotychczasowa wymiana fiszeni- 
cy za kawę ma być na przyszłość jeszczo 
spotęgowana, Traktat handlowy, który 
obecnie wypracowują oba kraje, ma służyć 
Jako wzór dla traktatów państw, sąsiednich 
jak np. Chile oraz innych, z któremi Ar- 
£entyna i Brazylja zamierza wejść w Ści- 
ślejszy kontakt handlowy. 


Organ partji Wafd w Egipcie 
przestał ukazywać się. 


($) Kairo, 14 października. Pod presją 
Auglików, władze egipskie wydały zarzą- 
dzenie wstrzymania na przeciąg 10 dni u- 
kazywania sie organu partji Wafd. Zarzą- 
dzenie to pozostawać mau w związku z rze% 
komem rozpowszechnianiem przez dzien- 
nik alarmujących wieści. 


Siast Tagi 


W sali rozpraw było pamo i duszno. 

ęczeni sędziowie siedzieli za stołem Z 
markotnemi minami. Jeden z nich wygo- 
dnie opierając sie o wysokie oparcie krze- 
sla, słuchał skrzypienia pióra piszącego 
obok protokulanta, drugi zaś ziewając, 
bębnił ołówkiem po zielonem suknie, któ- 
rem przykryty był stół, podczas gdy prze- 
wodniczący ocierał sobie chusteczką pot 
z czoła. 

— Jest tam kto jeszcze w korytarzu? — 
żapytał woźnago. 

— Tylko jakaś dziewczyna — brzmiała 

wiedź, 

— Niech wejdzie! — rozkazał. 

Woźny otwarł wielkie drzwi, ręką wska- 
zując, że może wejść. 

Do sali weszła młoda dziewczyna, o mi- 
lym. wyglądzie., Stanik zgrabnie przylegał 
do jej kształtnej postaci tak, że wygląda- 
ła w nim, jak rzeźbiona statua. Stanęła 
przed sędziami ze spuszczonemi wdół o- 
Gzami, | 

— Co cię ta, mała, sprowadza? — zapy- 


tał przewodniczący suchym, urzędowym 
tonem. . 3 
Dziewczyna poprawiła sobie czarną 


chustkę na głowie i odrzekła z głębokiem 
westchnieniem: 
— Wielkie zmartwienie, 
wielkie — odrzekła. 
Głós jej był tak miękki, smutny. a zara- 
zem przymilający., że nawet markotne 
twarze sędziów złagodniały. > 
Mloda dziewczyna przyniosła ze sobą ja- 


panie sedzió, 


kieś urzędowe pismo, które jednak musia- 
ła dopiero wydostać z zauadrza. Poczęłą 
więc otwierać haftkę stanika, żeby wyjąć 
ten papier. 

— Ach, z tą haftką, — mruknęła, — masz 
tobie, urwała mi się. i 

Gdy się z zażenowaniem po nią schyliła, 
papier wypadł jej z zanadrza. 

Nieczuła na ból i troski ludzkie siwa gło- 
wa sedziego odwróciła się od dziewczyny, 
tylko jego, wielka. tłusta ręka wyciągnęła 
się ku niej po pismo. 

— Wezwanie. — mruknął sędzia i. by- 
Btrym wzrokiem, spogiądadjąc na papier, 
czytał: 

— „Wzywa się Annę Kułak do zgłosze- 
nia się w dniu dzisiejszym do odsiedzenia 
kary sześciomiesięcznego aresztu“. 

Dziewczyna kiwnęła smutmo głową, — 
przyczem czarna chustka usunęła się jej 
na kark, a bujne loki blond włosów opa lły 
na jej twarz. 

— Dziś tydzień temu, jak dostałyśmy to 
pismo, — rzekła, jąkając się. — Wójt sam 
je nam przyniósł do domu, tłumacząc jego 
znaczenie i powiedział, że muszę się zgło- 
sić. Biedna zaś moja matka rzekła mi: — 
„Idź, moje dziecko, prawo jest prawem: — 
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mie można z niem żartować”. 

Przewodniczący wycierał sobie tymcza- 
sem okulary. Jego zimne spojrzenie spo- 
częło na twarzach kolegów i niemai mimo- 
wolnie powtórzył słowa: 

— Prawo jest prawem.. 

Jeszcze raz przebiegł oczami wezwanie, 
Wedłue którego Anńa Kułak zostala ska- 
zaną za przechowywanie kradzionych rze- 
czy na sześć miesięcy aresztu. Kiwając o- 
bojętnie głowa. zadzwonił na woźnego. 

— Odprowadzić Annę Kułak do dozorey 
więzienia! — rozkazał, 


Woźny odebrał od niego pismo. Dziew- 
czyna nie mówiące nie, odwróciła się. a tyl- 
ko maleńkie jej wargi konwulsyjnie drża- 
ły. jakby chciały jeszcze coś powiedzieć. | 

— Masz może jeszcze coś do powiedzenia, 

zapytał przewodniczący. a. 
Nie, nie... jak tylko to, że ja jestem 
Marja, Marja Kułak, a Anna Kułak, to 
moja siostra. Przed tygodniem pochowa- 
liśmy ją. 

— W takim razie ni. ty jesteś skazaną. 

— Mój Boże! Nie wiem, z jakiego powo- 
du miałabym być skazaną. Życiu nie 
zrobiłam nikomu krzywdy. 

— To po co tu przychodzisz, głupia? Kto 
ei kazał? 

— Nasza biedna Anna — daj jej Boże 
niebo! — zmarła w ozasie, gdy jej sprawa 
była jeszcze w Najwyższym Trybunale. — 
Gdy wreszcie w ubranej kwiatami izbie 
leżała na katafalku, nadszedł wyrok, aka- 
aujący ją na pół roku. Och. z jakim ona 
strachem na niego czekała! Dobrze się sta- 
ło. że się tego nie doczekała. 

Przy tem wspomnieniu oczy jej zaszły 
łzami tak, że ledwo mogła dalej mówić: 

— Na zawsze zamilkłej, leżącej na kata- 
falku, z zamkniętemi oczami. przyrzekłyś- 
my ja i matka, że naprawimy wszystko, eo 
tylko złego uczyniła z miłości dla swego 
ukochanego. Kochała go bowiem bardzo i 
z jego powodn może zgrzeszyła. Myślałyś- 
my więc... 

— Co takiego, moje dziecko? 

— .że w ten sposób nrzynajmnie* 'h-ć 
w grobię będzie miała spokój, gdy nikt 
rie będzie mógł jei zarzucić, że została coś 
komuś winną. Więc matka przyrzekła, że 
pokryje szkóde, a ja. że odsiedze za nią 
te pół roku. 


Wzruszeni sędziowie spoglądali z życzli= 
wym uśmiechem na piękną dziewczynę. 
„~ Co za naiwnie dobrzy ludzie! — my- 
śleli. 

I zdawało sie. że twarz przewodniczącego 
nie jest już tak uroczyście sztywną. Otarł 
sobie chusteczką nie tyle czoło, ile raczej 
oczy. 

— Dobrze, moje dziecko — odezwał się 
łagodnie — ale poczekaj chwilkę, bo wi 
coś w tej chwili na myśl przychodzi. 

I pocierając sobie szeroką dłonią czoło, 
czynił wrażenie, że o czemś z natężeniem 
myśli, 

— Tak, ależ to napewno tak — odezwał 
się wreszcie. — Tu zaszedł wielki błąd z 
naszej strony. Wyrok ten bowiem wogóle 
mie powinien był być doręczonym. , 

Dziewczyna podniosła na niego swe 
wielkie, marzycielskie oczy i odezwała się 
porywczo: 

A widzi pan, widzi pan! 

Z jej głosu przebijał taki wyrzut i ból, 
że aż stary przewodniczący znowu sięgnął 
po chustkę do kieszeni i przystępując do 
smutnej dziewczyny. pogłaskał ją po zło- 
to-blond włosach i rżekł: 

— Właśnie w tej chwili przypomniałem 
sobie, że przed naru dniami była w sądzie 
o tem mowa. W. ostatniej bowi chwili 
okazało się, że sprawa Anny Kułak cał- 
kiem inaczej się przedstawia. Wracaj więe 
do domu. moje dziecko, pozdrów matkę i 
powiedz jej, że.twoja siostra Anma, jest 
niaw"nna, 

— Myśmy wszyscy w dvmn, razem z nie- 
boszczka, zawsze tosamo twierdz'li — sze- 
pnęła Marja — ręką chwytając się zu ser- 


GB, -= 
Józef Łakociński (Kraków). 
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piaty szkolne w Rosji sowieckiej. 


Moskwa, 14 października. Rozporządze- 
niem raądu sowieckiego ustalono opłaty 
w szkołąch średnich i na uniwersytetach. 
„ Wynoszą one dla trzech wyższych klas 
średnich szkół 150—200 rubli rócznie. Na 
uniwersytetach płacą studenci 300—400 ru- 
bli rocznie, na wyższych uczelniach mu- 
PoE teatralnych i artystycznych 500 
rubli. . , 

Przewidziano różme stypendja dla ucz- 
niów, ozy studentów, którzy we wszystkich 
działach zdobyli dobre noty. Rozporządze- 
nie to o tyle jest ciekawe, że zgodńie z ar- 
tykuiem 121 konstytucji sowieckiej były 
dotychczas szkoły bezpłatne, a przewidy. 
wała ona natymiast system stypendjalny. 
dla większości etudentów uniwersytetu. 


Stambuł centrum przemysłoweim. 


Stambuł, 14 października. Ostatnio za- 
akceptował miejski zarząd Stambułu no- 
we płany przebudowy obu brzegów Złote- 
go Rogu, który ma być zamieniony wraz 
2: okolicznymi terenami ua wielkie cen- 
trum przermysłowe. Dyrekcja portów nie- 
chętnie spogląda na plany, zamierzone 
przez zarząd miejski, 


KRONIKA 


Targi radomskie przedłużorie. 


Radom, 14 października. Ponieważ zain- 
teresuwamie targami radomskiemi okazałe 
się olbrzymie I napływ zwiedzających nie 
ustaje, przeto odiłział Oświaty Ludowej I 
Propagandy, który zorganizował tę wysta- 
wę, postanowił przedłużyć wystawę do dnia 
17 paździornika. 

Wśród zwiedzających wielkie zainiereso- 
wanie budzi fakt wydawania specjalne- 
go stempla pocztowego przez miemięcką 
potztą wschodu, ważnego jedynie w okre- 
siè wystawy. 


Metropolita autokefalicznego kościoła 
prawosławnego w Warszawie. 


Warszawa, 14 paździgrnika. Metropolita 
autvkefalicznego kościoła prawosławnego 
w Geuvraląqem Gubernatorstwie Dyoni- 
zjusz, który przed niedawnym czasem z0- 
stał zatwierdzony przez Generalnego u- 
berńatora dr. Franka na swoim urzedzie 
kościelnym, przybył do Warszawy, gdzie 
w.ramach krótkiego cerkiewnego obrzędu 
został instalowany jako biskup dieceżji 
warszawskiej i radomskiej. 

Tem samem prostujemy wiadómość po- 
daną w dniu 28 wrzsśmia (pwp), z której 
kłędnie wynikało, że Metropolita Dyóni- 
zjusz jest metropolitą kościoła grecko-ka- 
tolickiego. 


_ (Jo) ADRESY APTEK dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie. Retoryka 1, 
tel, 1380-72; Krakowska 19, tel. 101-21; Dłu- 
ga 88, tel. 173-36; Adolf Hitler Platz 42, 
tel. 114-27; Florjańska 15, tel. 100-31, Kar- 
melicka 9, tel. 123-83; Dietla 76, tel. 105-30; 
Zwietzyniecka 7, tel. 124-27; Rakowiecka 12, 
tel 114-08; Plac Zgody 18, tel, 165-54. i 

STAN WÓDY NA WIŠLE wynosił 
w Krakowie w niedziele minus 271, w po- 
miedziałek obniżył sie do minus 283. Rów- 
mocześnie obmiżył się poziom wody w Za. 
wehoście, gdzie w niedzielę zatotowano 
plus 126, 4 w poniedziałek 119. 


BOLESŁAW RYBAK. 


Powódź 


Jak manekin dała się prowadzić męż- 
czyźnie. Szli ramię przy ramieniu, bro- 
dząc przez rzekę. Marjetta nie patrzyła, 
gdzie idzie. Zdała się na łaskę mężczy- 
zny, żywiąc w zakątku serca nadzieję, że 
jednak ten doprowadzi ją do bezpiecz- 
nego miejsca. Nie była to wcale łatwa 
sprawa. Te kilkadziesiąt kroków, które 
dzieliło. ją od tabryki, przebiegłaby 
w normalnym czasie w ciągu minuty. 
Teraz trzebo było zdobywać teren krok 
po kroku i opierać się wodzie, która zdra- 
dliwie wciągała ich w głębię. Nogi to- 
nęły w błocie podwodnem, deszcz hlu- 
stał strugami wody w twarz. Marjetta 
była tak zmeczona, że w pewnej chwili 
gotowa była położyć się na szosie i dać 
się porwać ku żgubie, Ratbwał ją tylko 
instynkt samozżachowawczy, który kazał 
jej czepiać sie dłoni mężczyzny. 

Jakaś zdradliwa wyrwa w szogie zwa- 
liła Marjettę z nóg. Byłaby upadła 
w wódę, ale ramie mężczyzny podtrzy- 
mało ją w ostatniej chwili. Widać było, 
że i om stracił równowagę. Marjeita 
krzyknęła głośno. wzywając ludzi na po- 
móc. Widziała ich tam, jak stali o kilka- 
dziesiąt kroków od niej. Ale nikt się nie 
ruszył. Wpatrywańo się w ich zapasy 
w napięciu, niejedna ż hab żegnała się 
krzyżem i szeptała modlitwę pod nosem, 
ale żadna dłoń nie wyciągnęła się ku 
nim. 
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Ponowne potwierdzenie solidarności| 


włosko-hiszpauńskiej. 


Prasa włoska o mowach gen. Franco i marszałka de Bono. 


(=) Rzym, 14 października. -- Rzymska 
prasa wieczorna podkreśla dobitnie prze- 
mówienia generalissimiisa Franco i mar- 
szałka de Bono jako nowy dowód krater- 
stwa _włosko-hiszzańskiego,  przyczem 
dzienniki już w nagłówkach stwierdzają, 
iż gòm. Franco ponownie potwierdził soli- 
darność między obu narodami. 

Od chwili, kiedy Niemcy i Włochy sta- 
nały po stronie Hiszpanji — pisze „Gior- 
nale d'Italia“ w korespondencji swego 
przedstawiciela w Madrycie — krāj ten od 
czuł zwolnienie niewidocznego, ale nie 
mniej silnego nacisku brytyjskiego. 

Kiedy nastepnie Wielka Brytanja znala- 


zła Się w Śmiertelnym uścisku Niemiec T 
Włoch, Hiszpanja była w możności odna- 
lęzieniaą należnego sobie miejsca w Euro- 
pie. Hiszpanja wie, że naród niemiecki ni- 
gdy niv był dla niej wrogo usposobiony i 
że narody hiszpański i włoski od czasów 
cezarów aż do epoki Mussoliniego dzielą 
solidarnie współność losów. 

Wspólność ta niekiedy zaciertała się, ale 
nigdy nie znikła zupełnie i zachowała się 
nienaruszona w okresie wszełkch wielkich 
wydarzeń. Wszystko to wie, czuje i ocenia 
Hiszpanja generała Franco i to będzie też 
posłaniem, jakie marszałek de Bono przy- 
wiezie z sobą do Rzymu. 


Wzmożona akcja pomocy żywnościowej Komitetu 
Samopomocy Społecznej w okresie jesiennym. 


) Jak 


Warszawa, 14 października. (i 


Kontyngant dożywianych poza kuchnia- 


się dowiadujemy, w październiku br. ak- |mi, a mianowicie w herbaciarniach, ogni: 


cja pomocy żywnościowej stołecznego Ko- 
mitetu Samopomocy Społecznej obejmie 
ponad 140.000 osób. s 

W związku z tem prezyđjuta Komitetu 
ustalilo już kontyngenty posiłków dla po- 
szczególnych placówek. Kuchnie powsze- 
chne mają wydać 70.000 posiłków, w tem 
40.300 bezpłatnie, 8.400 po 10 groszy, 9.800 
po 20 groszy, reszte zaś kontymgemtu tych 
kuchen stanowią posiłki t. zw. „kredyto- 
we“, t. j wydawane na zlecenie innych or- 
ganów Komitetu, jak komisji opieki nad 
wysiedlonymi, sekcji zdrowia, a częściowo 
także na zlecenie czynników omite- 
towych: Miejskich środków zdrowia, 


PCK, Związku kolejarzy, narodowego ko-. 


mitetu rosyjskiego itp. Kuchnie samowy- 
000, a kuchnie dla 


starczalne wydadzą 10. 
dzieci 40.000 posiłków. 


skach, imternatach dla dzieci, schroni- 
skach dlas wysiedlonych, prewentoriach, 
szpitalu POK i punktach dworcowych 
obejmie ponad 22.000 osób. 

Na potrzeby kuchen SKSS em 28- 
kupiono w lipcu 666.352 praduktów za 
około 675.500 zł, w sierpniu 892.327 kg za 
547.700 zł. Zakupy wrześniowe nie gą jesz- 
cze ostatecznie żamiknięte i dla orjentacji 
podajemy tylko niektóre ważniejsze pozy- 
cje: mąki zakupiono 130 tón, warzyw 200 
ton, ziemniaków 500 ton, makaronu 23 io- 
my, kasz 50 tom i t. p. 

Prócz tego sekcja zaopatrywania otrzy- 
mała konityngentowe przydziały mięsa i 
tłuszczu, oraz iunych artykułów, jest 
przeto madzieja, że wartość kaloryczna 
wydawanych posiłków nie żostanie wcale 
obmizóna, ale raczej jeszcze się poduiesia. 


Kurs przeszkoleniowy dla urzędników 
i pracowników urzędu kontreli cen. 


(pwp) Warszawa, 14 paździemika. Wy- 
dział Kontroli cen w urzędzie szefa okręuu 
warszawskiego zoryanizował kurs przeszko 
leniewy dia urzędników i pracowników, 
pracujących w urzedach, którym potdiega 
kontrola nad cenami i ich kształtowaniem. 

W kursie tym wzięli również udział re- 
ferenci władz cennikowych w starostwachi 
urzędzie pełnomoenika szefa okręgu war- 
szawskiego dla m. Warsżawy. Celem kur- 
su było wyjaśnienie najważniejszych a- 
ktualnych zagadnień cennikowych i osią- 
gniecie jednolitego nastawienia pracowni- 
ków w dziedzinie akcji zwalczamia droży- 
zy. 

Kurs zagaił odczytem dr Melsen, kiero- 
wnik wydziału kontroli cen w u zie 5z6- 
fa okregu. Mówiąc o zasadach prawa čeli- 
mikowego, wskazał on na wysiłki władz w 
dziedzinie uksztaltowamia cem, usprawie- 
dliwionych z punktu widzenia gospodarki 
społecznej oraz na osiągnięte już wyniki, 
będące następstwem systematycznej i usil- 
mej pracy władz, 

Referenci wydziału kontroli przedstawi- 


li ważniejsze zagadnienia z zakresu swoich ! 


Woda szła toraz silniejsza. Marjetta 
zrozumiała, że ńie da rady dojść do Ťa- 
bryki. SŚłaniała się na nogach i była 
u kresu sił. Nagle uezuła, że ktoś pod- 
nosi ją do góry. Nogi ciążyły strasznie, 
gdyż buciki oblepione były bryłami bło- 
ta, a z pończoch i sukienki ciekła woda. 
Marjetta niby dziecko przytuliła się do 
szerokiej piersi mężczyzny. I w tej chwili 
zrozumiała, że te ramiona, które ją niosą 
ku zbawieniu, nie są jej obce. Już raz 
poznała silny uścisk tyeh wielkich dłoni 
i setce jej żywiej zabiło. Odważyła się 
podnieść oczy ku twarzy mężczyzny, 
Tak — to był Putyra. Teraz wprawdzie 
nie przedstawiał tak sympatycznego wi- 
doku, jak wówczas, ale mimo wszystko, 
jego męska twarz, zwarta postawa i upór, 
z jakim walczył z żywiołem, mogły 
imponować, Cieżko óddychał. Przeprawa 
z panńią przez weżbraną rzekę, to nie był 
spacer po łące. 

Jeszcze dwadzieścia kroków.. jeszcze 
piętnaście... nogi Putyry grzęzną coraz 
głębiej w błocie, w oczach migają mu 
czarne płaty. Ale on musi dojść. Cóżby 
watte było jego życie, gdyby teraz 
panna upadła mu do wody i utonęła?: 
Szedł więc dalej, choć rozumiał, że gula 
ta sprawa może zakończyć się śmiercią 
ich obojga. 

Z nod fabryki nie ruszał się nikt. Po 
chwili dopiero ktoś przyniósł długi drąg 
i wysunął go ku Putyrze, ale drąg upadł 
w wodę i ratunek znowu oddalił się. Pu- 
tyra rozżeśmiał się $orzkó. To było ko- 
leżeństwo pracy! Któraś z bab krzy- 
czała, aby rzucił pannę i sam się rató- 
wał, żakrzyczaiy ją jednak inne kobiety. 

Wreszcie Putyra dobrnął do miejsca, 
dokąd woda już nie dochodziła. Marjetta, 
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zadań I wyjaśnili sprawy cennikowe w rō- 
żnych dziedzinach życia gospodarczego. — 
Wskazywali oni na szereg trudności, z ja- 
kiemi władze muszą walczyć na drodze do 
normalizacji stosunków w gospodaręe gen- 
nikowej., Najważniejszą trudność stanowi- 
ła niecpomyślna sytuacja aprowizacyjna, 
jaką zastały władze po wkroczeniu wojsk 
niemieckich. Następstwem jej był handel 
potajemny i związana z nim lichwa: 

Obecnie w niektórych dziedzinach, jak 
w branży włókienniczej i skórzanej, w far- 
biaruiach i na rynka środków śpożyw- 
czych ceny zostały na nowo ukształtowa- 
ne. Połajemny handel podejrauje jednak 
stale próby zachwiania tych cen, wywołu- 
jąc sztuczny bruk towarów. 

W wykładach dano wyraz przekonamiu, 
Że dzięki dalszym żarządzeniom i pracy 
władz cennikowych szkodliwa działalność 
handlarzy potajemnych zostanie zduszona. 

Kapitan rezerwy Martens, komendant 
specjalnej drużyny wywWiadówczej wydzid- 
łu cen mówił o jej działalności w dziedzi- 


która trochę odpoczęła w ramionach męż- 
czyzny, osunęła się na ziemię, lecz by- 
łaby upadła, gdyby ją jakis robotnik nie 
podtrzymał. Puiyra usiadł na kamieniu 
i ocierał ćżoło, wilgotne od potu i desż- 
czu. Woda szumiała coraz groźniej. zale- 
wając coraz to dalsze miejsca. Z szosy 
nie zostało ani śladu. Na jej miejscu fa- 
lowało wielkie, smagane biczami desz- 
czu, jezioro, pośrodku którego wznosił 
się Śmiesznie trochę, dach samochodu 
Marjetty. Wody opływały go dookoła, 
aż wreszcie przyszła większa fala i dach 
zniknął w odmętach wód. Woda porwała 
poprostu lekki samochód i zaniosła go 
na głebię. s 

Marjetta stała wśród tłumu ludzi. Byli 
brudni, zabłoceni, mężczyźni niegoleni 
chyba od wieków, Z oczu wyzierała im 
niechęć, może nawet nienawiść. Baby 
Kkrzyczały głośno: 

— 0, widzicie djabelską elegantke! 
Zaspała not z gachem i nie zdążyła uciec. 
Dobrze ci tak. Będziesz żdychała razem 
z hami. 

Marjetta z przerażeniem spoglądała na 
twarze otaczających ją ludzi. Przecież to 
byli ci sami robotnicy jej ojca, których 
znała od kilku ląt i którzy ją zawsze 
uprzejmie witali przy spotkaniu. Gdzież 
się podziała ta cała ich uprzejmość 
i uniżóność? Na ustach zamarło jej py- 
tanie: Co teraz? — Nie warto go było 
zadawać, bo i tak żaden z tych ludzi nie 
odpowiedziałby jej. Gzuła się i była mie- 
dzy nimi zupełnie obcą. Nió ją nie ią- 
ozyło z nimi, a raczej wszystko dzieliło. 


Z przerażeniem pomyślała, że jeżeli oj-| 


ciec nie nadeśle jej jakiejś pomocy — 
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nie zwalczania „Buła potujemnego przeź 
ontrolę na kolejach. poc) 
Zastępca kierownika adw. Uehberscha®t 
dał dokładny obraz organizacji i karno“ 
prawnej działalności władz tenuikowyc | 
Przemawiał również referent spraw com 
nikowych w Mińsku, dzieląc sią ze stacas] 
czami swemi doświadczeniami, poczym” 
nómi w walce z handlem potajemayiw al 
stwierdzając, że dzięki wysiłkom wladz, - 
handel potajęmny w okręgu mińskim 2% 
stał zatamowańy, a ceny, choć powoli, sta- 
le spadaja. 9 nk 
Uczestnicy kursu, urzędnicy i pracow 
Gy poruszali następnie różne watpliwo i 
niewyjaśnione zagadnienia, z jakiemi 8p" 
kali się w wsej pracy, otrzymując 6 br] | 
łowe wyjaśnienia i wytyczne na przysalój | 
Szczególnie pouczającem było emówit 
nie rozpraw karnych, przeprowadzanyć | 
przez wydział nadzoru nad cenami. Oprówć | 
niezliczonych drobniejszych rozpraw 5 | 
przeciętnym wymiarem kary w posi 
śrzywny do kilku tysięcy złotych., tosi 
się obecnie kilka rozpraw poważniejszy | 
które póciągną za sobą kary pozbawiona 
wolności, więzienia lub ciężkich robót: SW 
ne sprawy toczą się w trybie zwykłego P” 
stępowania karnego z zagrożeniem Sro za p 
nàri w sumie 60.000, 100.000, a nawet 5000 * 
złotych. a f . ów 
Uczestnicy kursu wynieśli z wykład: dd 
wiiele korzyści które ujawnią się w Mi 
pełni w ich praktyczej pracy. Otrzywie” 
oni szezegółowe wskazówiki przeciwdzia wa 
nia lichwie cen, dla walki z potajęmuy? 
handlem. paskarstwem, wykupywaniem " 
warów i innemi postaciami szkodnictw» 
gospodarczego, dy 


Sprostowanie: g 

W podanej przem nas wiadomości pa +- 
„Uregulowamie długów i należności ne 
szkańców Generalriego Gubernatorstwa % ro 
kresu przedwojennego” zakradła się pomy 
ka. Mianowicie punkt b) mu nast 
właściwe brzmieaie: 

b) Własność cudzoziemców na nierucho" 
mościach i daja ai w Gene 
ném Gubernatorstwie oraz udział w tychio 

Pożatem pomyłka zakradła się także 


innego ustępu, który ma brzmieć jak na 


Wbowiązeć myłaszania zachodti jednak 
tylko w tych wypadkach, jeżeli suma 
wszystkich splotów płatniczych lub preten 
syj wobec jednej i tej saanej osoby PK 
kracza eumę 100 złotych. — (Sto, a mie J 
mylnie wydrukowano — tysiące). 
Trzy czwarte wsi pastwą 
olbrzymiego pożaru. 
Straty dochodzą do 800.000 złotych. i 
(bwp) Kielce, 14 października. We wi, 
Biogoszów, gm. Weęgleszyn, w powieć" 7 
jędrzejowskim wybuchł w dniu 7 Pee i 
żny pożar, który strawił ogółem 49 gospo 
darstw wraz z zbiorami, kilka koni i krów l 
narzędzia ròinicze, sprzęty domowe i N/T 
zliczoną ilość drobiu. Zapasy spał 
zboża obliczają na przeszło 300 metrow. © 
Ogólne straty dochodzą do 300.000 złoty” 
Pożar powstał wskutek wyrzucenia gora 
cego popiołu pod stodole krytą słomą, px% 
jedną z wysiedlonych. Ogień, podsycany 
silnym wiatrem przerzucał się z błyskaw 
czną szybkością na sąsiednie budynki, CJĘ 
prowadżająć ludność wsi do graniczące i 
ubłędem rozpaczy. W akcji ratownicze? 
brało udział. dziewięć straży pożarnych: 4g 
wsi pomostało zaledwie 15 domów, któne © 
zagłady uratowała nadzwyczaj onergjicznś 
akuja straży po kilkugodzinnej walce * 


żywiołem. * 
- a dachn nad głową pozostało OŁ 
BDB. 


Rzuciła spojrzeniem dookoła i oczy jej 
napotkały na Putyrę. Siedział na kamie 
niu i tępo wpatrywał się w wodę. Wid 
cznie przeprawa przez szosę, kosztow? ê 
go więcej, niż się Marjetcie zdaw® 
Marjetta zdała sobie sprawe z tego, 2° 
w tej chwili jest on jedynym człowić 
kiem, który jej może pomóe i zrobiło £! 
jej wstyd, że chciała go wykorzystać 7: 
swoją zabawkę, a potem odrzucić, J85 
lalkę, której odpadła głowa. Odozuła o% 
jakgdyby wyrzuty sumienia. Podeszł8 
ku niemu i wyciągneła reke. 

— Dziekuję punu, chociaż wiem, że 
nie zdołam Się panu nigdy odwdzięczyć, 

-— Nie robiłem dia nagrody — odpal 
hardo Putyra. — Jak się widzi, że cao 
wiek giuie, to trzeba: mu pomóc. są 

o ja teraz zrtobięł —- spytała F 
Marjetta ze łzami w oczach. 1 

— (o ma pahi robić? — odpowiedźił 
Putyra pytaniem na pytanie, ehoć miat 
szczerą. ochotę zwymyślać ją, że mu jesi 
cze suszy głowę sprawami nic go 
obchodżącemi. —- Zostanie pani tutaj, n 
musi pani zostać. Może to nawet lepiti 
Jak dyrektor będzie wiedział, że pam 
jest, to może prędzej i nam pomożć: 1 

Nagle przerwał te dyskusje i spojrz 
na ludzi. Stali dookoła, gapiąc się © 
nich. M S 

— Nie tu nie macie do szukała 
dzie. Jazda do roboty! | o dd 

— Do jakiej znowu roboty? Jeszcze 
się chce pracować? 

— Ośle jeden! Patrz, jak woda idzie do 
góry. Musimy tu wybudować tamó, ADI 
nas nie zalało. Nie widzicie, jak teren 
tutaj się obniża. Trzeba zasypać tę wy% 


to ci ludzie gotowi są zamordować ją| wę. Jazda predzej! 


tutaj. 


(Ciąg dalszy nastąpił. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 240. Wtorek, 15 października 1940. 


Zagadkowe morderstwo pod Krakowem 
Kte zna zamordowanego? 


Kraków, 14 października, W godzinach 
wieczornych dnia 9 bm. znaleziono w polu 
pod Żelkoweom, powiat Kraków, zwłok 
mągżczyzny z poderżniętem gardłem. We- 
dług dotychczasowych stwierdzeń mężczy- 
źna ten został zamordowany. ma 

„Opis zamordowanego: wiek ok, 30 lat, 
silnej budowy wzfost 1.65 m, włosy ciem- 
mo-blond. Ubrany w ciemno-szarą kurtkę, 
szare pumpy, ubranie jest znoszome, wyso- 

ie sznurowane buciki, dobrze utrzynrane. 

Któkolwiekby wiedział coś o zamordowa- 
nym, gdzie on zaginął, ktoby widział dwie 
osoby, które wraz z zamordowanym 
przyszły od strony Skały, czy powróciły do 
Skały, w Jakim kierungu poszły po do- 
konaniu morderstwa, winien natychmiast 
zgłosić wię do dyrekcji kryminalnej 
(Kriminaldirektion) w Krakowie K. K, 1, 
pokój nr. 48. Informacje na życzenie be- 
dą traktowane ściśle poufnie, 

(Jo) OGIEŃ W SUTERYNACH. W nie- 
dzielę wyjechała Straż Pożarna o godz. 
18.53 na ul Czystą, sdzie w instytucie dla 
badań nad tyfusem plamistym, w sutery- 
nach, w warsztacie ślustrskim spalił się 
stół i wypalił się 1 m. kw. podłogi, oraz u- 
legły zniszęzenin od gorąca narzędzia ślu- 
sarskie, Pożar powstał prawdopodobnie od 
niedopałka papierosa. Straż ogień ugasiła. 

(Jo) WYPADKI NA ULICY. W sobotę 
kolo Akademji Górniczej zderzyły się dwa 
samochody, skutkiem czego został ranny 
w glowe Karo] Richter, któregu po zaopa- 
trzeniu przez lekarza Pogotowia Rat., od- 
wieziono do szpitala niemieckiego. . 

W niedziele. wieczorem został przejecha- 
ny przez rowerzystę Przebindowski Ronan 
lat 18, zam. przy ul. Tetmajera 10, doznając 
złamania prawego obojczyka. Lekarz Po- 
gotowia Rat, udzielił mu pierwszej pomocy 
i polecił odwieźć do szpitala na oddział 
chirurgiczny. a i 

Biegun Franciszek, lat 33, zam. przy ul. 
Sobieskiego, został przejechan 
mochód, doznając tłuczonych tan głowy. 
Lekarz Pogotowia Rat. udzielił mu opa- 
trunku i skierował do szpitala. 

(JO) WYBUCH! MASZYNKI BENZY- 
NÓWEJ. Przy zapalaniu maszynki bem- 
zynowej została oparzoma Kilimszak Wla- 
dysława, zam. przy ul. Ujejskiego 7, lat 
28, doznając oparzenia klatki piersiowej. 
obydwu rąk, oraz lewej mogi, Lekarz Po- 
gotowia Rat. udzielił jej pierwszej pom- 
cy i polecił odwieźć do szpitala Św. taga- 
rze ma oddział skórny. 

(JO) SAMOGBÓJSTWO ŻA POMOCĄ 
NIĘZNANEJ TRUCIZNY. W_ niedziele 
popołudniu zostało zawezwane Pogotowie 

Rat. ma ul. Włóczków 6, gdzie dokonała 

zamachu samobójezego Józefa S. lat 35, 

zażywając nieżmanej trucizny, Lekarz Po- 

gotowia Ra. po przepłukaniu żołądka, po- 
-ldeoil ją odwieźć dò szpitala ów. Łażarza. 


CIEKAWOSTKI. | 


Wśród starodawnych wyrobów z żelaza 
zachował się słup zmaleziony obok Delhi, o 
wadze 6000 kg, wysokości 7. m, sporządzo- 
my z jedńego kawałka żelaza prawie 3000 
lat temu. Ciekawym jest fakt, że słup ten, 
choć tak stary, mie posiada żadnych śŚla- 
dów rdzy. Chemiczne badania wykazały, że 


słup został zrobiomy z czystego żelaza bóż 
żadnych OO 5 
Maszyna, która wyrabia flaszki, przy 


pomocy dwóch robotników wykonuje w 
w ciągu dnia 15.000 sztuk, a składa się z 
9.176 części. 


przez Sa» 


Z Warszawy i okolicy. 


Aprowizacja chorych w szpitalach. 
Na skutek zarządenia Urzedu Wyżywie- 


nia, we wszystkich szpitalach i zakładach | 


leczniczych w „Warszawie został wprowa- 
dzony kartkowy system aprowiżowania 
chorych. Na zasadzie tego zarządzenia 
każdy chóry przybywający do szpitala lub 
zakładu na kurację jest obowiązany wre- 
czyć przy zapisie karta żywnościową, Z 
której będa wycinane kupony na chleb 
przez cały okres jego pobytu na leczeniu. 

Pobranemi od chorych kuponami szpita- 
le będą usprawiedliwiały otrzymywane ilo- 
ści chleba. Przy opuszczaniu szpitala re- 
konwalescent otrzymuje kartę wraz z pozo- 
stałemi kupóńami z powrotem i będzie 
mogl nadal realizować je w sklepie roz- 
dzielczym, w którym przed udaniem się ia 
kurację pobierał artykuły spożywcze. 

O ile chory przebywa na kuracji w chwi- 
li wymiany kart lub wydawania nowej 
serji, obowiązek _przedłożemia szpitalom 
kart ma jego rodzina po uprzedniem żare- 
jestrowaniu w sklepie. Niedostarczenie 
kart pozbawi chleba szpital, a temsumem i 
chorego. 


Odbudowa szpitali miejskich 
w Warszawie. 


Fnergiezna praca nad odbudową szpi- 
tali miejskich w Warszawie, zniszczónych 
wskułek działań wojennych, jest w 
nym toku. Na prace te w obecnym roku 
przewidziano półtora miljona złotych. 


Dwie Śmiertelne ufiary przy tesynfekcji 
mieszkania. 


W Służewcu pod Warszawą, dwaj robot- 
nicy zajęci przy odpłuskwianiu dómu zwią- 
zkiem chlorowym, ulegli zatruciu. Robot- 
nicy ci, mimo ostrzeżeń o grożącem im nie- 
bezpieczeństwie, zawcześnie zdjęli maski 
ochronne. Wezwany lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć 45-letniego Andrzeja Ce- 


lerta, drugiego zaś robotnika w stanie cię- 
zkim odwiózł do szpitala, gdżie tenże zmarł 


wkrótce. 
Trzech rańnych 
wskutek zawalenia się muru. 

Wskutek zawalenia się murów jednego 
z domów, uszkodzonych podczas działań 
wojennych, przy zbiegu ulie Marszałkow- 
skiej i Królewskiej trzech przechodniów 
odniosło zranieńia. 


Zbiorówe zaczadzenie. 


Przy ul. Mokotowskiej 41, wskutek zbyt 
wczesnego żamknięcia pieca zatruły się 
czadema trzy kobiety: _ 56-lebnia Fiugenja 
Sędziukowa, 70-letnia Helena Kobyłecka i 
81-letnia Pelagja Kalińczykowa. Zatrutym 
siaruszkom udzielił pomocy lekarz Pogo- 
tówia. doprowadzająć je po zastosowaniu 
środków trzeźwiących do przytomności. 


Koń wpadi do dołu z wapnem. 


Na terenie garbarni na ul. Lubeckiegó 
w .Warśztwie koń wpadł do dołu wypeł- 
niońego wapnem. Zwierzę odniosło ciężkie 
poparżenia i musiano je zastrzelić, 


Ujęcie złodzieja w kościele. 


W kościele św. Aleksandra na pl. Trzech 
Krzyży, niejakiej Julji Rogalewskiej skra- 
dziono toróbkę, zawierającą 400 i różne 
drobiazgi. Na alarm, wszezęty przez okra- 
dzioną, obstawióno wszystkie wyjścia i 
złodzieja ujęto wraz z łupem. Jest to Mie- 
czysław Kurokiel, wielokrotnie notowany, 
karany i poszukiwany przestępca. 


Kradzież sttmochotiu. 


W, alei Waszyngtonu w Warszawie skra- 
dziono pozostawiony bez dozoru samochód 
osobowy, marki „DKW“, wartości 5000 zł, 
należący do firmy „Warszawskie Zakłady 
Sortowania Szmat“, 


Kącik filutelistyczny. 


Kraków, w październiku. 


Przepisy zabraniają przesyłania gna- 
czków w listach tak, że znajomi 
mieniający je s zagranica przesyłają 
nowości tylko na listach. Większe fir- 
my w Niemczech otrzymują jednak-po- 
zwoólenia z urzędu dewizowegó ńa spro: 
wadzanie „en gross znaczków, wyda 
wanych przez maństwa neutralne, a 
hólscy kupcy moga je znów za.zezwo- 
leniem sprowadzać z Rzeszy. Dostawa 
następuje wskutek tego 2 pewnem opó- 
śniemiem, ale spodziewamy się, że wie- 
lu czytelników ogląda je i tak po raz 
pierwszy na zamiesżźczonych przez nas 
reproódukcjach. 


Znaczki francuskie zostały wycofane z 
obiegu w Alzacji, Lotaryngji i Wielkiem 
Księstwie Luksembutgu, a przed zawat- 
ciem pokoju wprowadzono tam serje prze- 
drukowane. Tak jak na obszarze Greneral- 
nej Gubernji była najpierw w obiegu ca- 
ła serja przedrukowanu „Deutsche Post 
Osten“, tak i na zachodzie zaopatrzono 
całe serje złożone z kilkunastu wartości 
napisami: „Elsass“, „Lothringen“ i „Lu- 
xemhurg'. Różnica polega na tem, że 
wprawdzie są to te same znaczki „Hin- 
denburg w medaljonie", ale niema zmiany 
wartości. Oznacza to, że marka niemiecka 
jest już walutą obiegową w tych prowin- 
cjach, a frank francuski, względnie lu- 


WY”. 


| Ksemburski został wymieniony na nową 


walutę. 

Trudno wymagać nawet od znawcy, aby 
był prorokiem i przewidywał zwyżkę lub 
też stagnację cen poszczególnych nowo- 
ści Warto tylko zaznaczyć w tem miejscu. 
że już raz przed 76 laty władze niemieckie 
wydały znaczki dla kupowanych olsza- 
rów Alzacji i Lotaryngii. Serja ta obej- 
miowała 7 sztuk tak, że kosztowała znacz- 
nie mniej. niż obecnie, bo zaledwie 67 cen- 
timów. Dzisiaj Michel notuje ówezesuą 
jednocentimówke (!!) czystą 20 punktów, 
czyli minimum 16 złotych, a więć 1600 ra- 
zy tyle, cò kosztowała przy okienku po- 
cztowem. 

Niewiadomo narazie, czy znaczki frań- 
cuskie zostaną przedrukowane, ale jest to 
niebardzo prawdopodobne, natomiast zapa- 
$y znaczków luksemburskich zostaną albo 
sprzedane kupcom, albo też zużyte tak, 
jalk sie to stało z nakładem polskiej serji 
historycznej. Olbrzymi zapas nawet wyco- 
fanych już z obiegu znaczków został ujęty 
przez pocztowe władze niemieckie, a tylko 
te wartości, których było najwięcej, opa- 
trzone  przedrukiem  „Generalgonverne- 
ment“. Całą resztę rozdzielono na szereg 
t zw. pastji i zaoferowano interesańntom. 
Wywołało tę przewrót na rynku filateli- 
stycznym tak, że katalog Michla musiał 
zmienić w ostatnim dodatku prawie wszy- 
stkie notowania. Trudno wyliczać wszyst- 
kie różnice, do najbardziej charakterysty- 
cztych należy jednak cena 3-złotówki z 
prezydsntem, która spadła o połowe. Zna- 


czek ten można teraz nabyć za 2 marki, 
podczas gdy w miesiącach zimowych Ko- 
sztował w Polsce do 12 złotych. Natomiagt 
znaczki, których nie odnaleziono w zapa- 
sach, względnie w całości przedrukowano, 
zwyżkowały wielokrotnie. Należą do nich. 
najwyższe wartości ze serji historyczne, 
a przedewszystkiem najcenniejsze sztuki z 
przedrukiem „Port Gdańsk: Jedno-złotów- 
ka z przedrukiem pionowym  wyceniona 
była w .Michlu 1940“ na 25 punktów, w 
BEUTE ORO E PACS? ETAT FT 


„Michlu 1941“ na 45, a teraz dodatek pòd- 
niósł tę cene do 90 punktów! Jest to więc 
jeden z najdroższych znaczków który bra- 
kuje w większości albumów znaczków pol- 
skich. i 


Dotychczas nie zauważono prawie zu- 
pełnie nieregularności w przedrukach „CGre- 
neralgouvernement, wyłączając powsze” 
chnie znane różnice na 16-groszówce. Cho- 
dzi tu bowiem o stwierdzenie, czy istnieją 
ACR wykonane „do góry nogami“, 

raki liter itp. Jeśliby Czytelnicy zauwa- 
żyli tego rodzaju błędy, ptosimy o zawia» 
domienie pod adresem „Kącika”, a dotych= 
czas poinformowano nas tylko o istnieniu 
„odwrotki* na 3-złotówce Byla ona wkle- 
jona w ten sposób do arkusza i nie zauwa- 
żono tego przed przedrukowaniem. Po- 
wstał dzieki temu niezmiernie rzadki błąd 
druku, którego chwilowo nie można nawet 
oszacować. ” 


Dopiero teraz nadeszły do Generalnej 
Gubernji znaczki holenderskie z dorocz- 
nej eerji sławnych ludzi. Wśród innych 
postaci, jak J. Potgieter, Camper, J. 
Steen, czy J. J. Sealiger, najbardziej zna- 
nym jest Wincenty van Gogh, uwiecsuto~ 
ny na znaczku za 1.5 centa. Ten znakoftłłty, 
malarz urodził się w roku 1858 w Pół40ć- 
nej Brabancji, a w wieku 30 lat popełnił 
samobójstwo w Anvers we Francji Wi 
młodości ulegał rozmaitym wpływom rea- 
listycznym, potem hołdował impresjoniz- 
mowi, 8 wreszcie stał sie pierwszym eks- 
presjonistą. Żywy kolor i gwałtowny wy- 
raz przedstawionych osób miał u Goghw 
odzwierciedlać ich myśli. Artysta ten wy- 
warł doprawdy niepowszedni wpływ na 
całą nowoczesną sztukę malarską. > 
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Prosimy o wyrażne i czytelne 
wypisywanie treści ogłoszeń. 


OBWIESZCZ 


A URZĘDOWE 


SĄD OKRĘGOWY W RZESZOWIE, dnia 12 gier- 


pnia 1940. T. 
urodzony w Tyczynia 19 czerwca 1892, walczył na 
froncie rosyjskim, zaginął od roku 4982. Celem 
uzmania go èr zmarlego, wzywa się, aby uwiado- 
miono Sąd o zaginionym do jednego roku. 3420k 


97/89. Władysław Knutel, syn Jana, 


Wezwanie. 


Na mocy zarządzenia Urzędu General- 
nógo Gubernatora Nr. Az.; II 5e H/w 
1559940 
z dnia 21, IX. 40 r. przystepuje dó ustalenia 
i Hkwidacji majątku Ogólńopolskiego Ko. 
mitetu Samepomocy Społecznej oraz O> 
gólnopolskisgo Obywatelskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym | jego Ko- 
mitótów terenowych. 


W związku z powyższym wżywam w$zy* 
stkie osoby fizyczne i prawne, będące 
wierzycielami lub dłużnikami wyżej wy- 
mienionych Komitetów do zgłoszenia do 
dnia 20 listopada 1940 r. swoich wierzytel- 
ności i długów na piśmie z dołączeniem 
dowodów pod adresem likwidatora w 
Warszawie, ul. Wiejska 3, m, 4. 

W szczególności zgłoszeniu podlegają: 
1) salda w Pocztowej Kasie Oszczędności, 

Komunalnych Kasach Oszczędności i 

bankach na rachunkach Ogólnopolskie- 
| go Komtetu Samopomocy Społecznej 
oraz Ogólnopolskiego, Stołecznego, Wo* 
jewódzkich, Miejskich, Powiatowych i 
Gminnych Obywatelskich Komitetów 
Ziłnówej Pomocy Beżrobotnym; 
kwoty w budżetach ne rok 1839/40 sa- 
morządów 1 Innych Instytucyj prawa 
publicznego na cele pomocy zimowej, 
wzgl. samópórnócy spolecznej, przówi- 
dziane, a na te cele nie odprowadzońe. 


aiitem, 


3) kwøty.nle spłaconych i nie umerzo- 
nych pożyczek, otrzymanych przeż oso- 
by fizyczne lub prawne od Ogólnopol: 
skiego Komitetu Samopomocy Śpołócz- 
nej lub Ogólnopolskiego, Stołecznego, 
Wojewódzkich, Miejskich Powiatu- 
wych czy Gminnych Obywatelskich 
o tów Zimowej Pomocy Bezrobo* 
nym. 

LIKWIDATOR 
Ogólnopolskiego Kemitetu Samopomocy 
Spolecżnėj oraz Ogólnopolskiego Ob. Kom. 

Z, P. B. I jęgo agend terenowych 
(2) ADAM ŁADA-BIEŃKOWSKI 


Warszawa, 30 września 1940 r. 


SZORUJE:CZYSŚCI 


A 


Obwieszczenie. 


Wzywam miniejszym wszystkich wierzyciel 
firmy Kazimierz Kowalski, Tarnów, Chyszow= 
ska 4, by w przeciągu 8 tygodmi od dmia nie 
mniejszego obwieszczenia wszystkie swoje wies 
rzytelńości z przedłożeniem dokładnych uzasade 
niuń, ma moje ręce podali. 

Wzywam też równocześnie wszystkich dłużmi- 
ków firmy, by należne salda wpiacali na kunto 
Kazimierz Kowalski, Tarnów, w Banku Emisyje 
myta, najdalej do 3 tygodni od dnia niniejszego 
otwieszcżsnia. 37280 
Likwidator firmy IKazłmiorz Kowalski, 

Tarnów, Ghyszowska 4. 


Leopółd weissińger sen, 
Tarnów, Brodzińskicgo 20. 


PIENIĄDZE NATYCHMIAST! 


Poszukujemy do kupna: 
KRAKÓW: 


Kamieaicy w centrum do 21,000.000 ał — 
Kamienicy do 150.000 (dzielnica Zwierzyniec — 
Bronowiea = Ozafna Wieś), Mamiel:cy zè 
sklepami — gotówka 100.000. — Dom przy 
tramwaju — gotówka 50.000. Dzierżawy 
majątki ziemskiego lub gospodarstwa rolńiego. 

KRAKÓW: 

» Paróelę uzbrojoną —- centrum = gotówka 
200.000, — Patctelę przemysłówą pod budową 
piókarni. 

ZAKOPANE: 
„Pamsjonał murowany == komfortowy == go 
tówka 150.000. 

KRYNICA: 
Parcela budowlaną do 40.600, 
komfortowy? i 

Zgłoszenia: 


BIURO „NFORMATOR” 
Kraków, ullce Pijarska 19, — obòk Bramy 
Florjańskiej, — Telefom 116-45. ` 


lub peansjonśt j 


L STOFF Kraków, 


Niemiecki fabryka akcesorii samochodowych 


poszukuje zdolnego r 


przedstawiciela 


dla Generalnego Gubernatorstwa, któ- 
ry jest w stałym kontakcie z warszta- 
tami napraw samochodów i może przy- 
jąć składnicę na własny rachunek. — 
Oferty: Grłonfee Krakowski Kraków, 

„Nr. 8426k, 3426k 


PIECE KAFLOWE 


polece 


ul. Starowiślna 28 
Telefon 107-99 


ra. nd 


Piantacje tytonicwa 
jw Lubartowskiem — 
wznowienie nauki w 
państwowej szkole 
w Suchodole — regu- 
lncja cen szczepów 
drzewek owocow, =» 
Skąd pcchodzi ogó- 
rek? — Jesienne ży- 
wienie bydia mlecz- 
cznego. — Co to jest 
pogłabienia? = Naj- 
nowsze wydarzenia 
polityczne — spotke» 
nie Hitlera z Musso- 
linim w Brennerze.—« 
Powieść — Skrzynka 
pocztowa, 5 minut 
śmiechu | wieiż 'in- 
nych clekawych ar 
tykułów zawibBra 7-y 
‚numer gażóty włoś. 
ciańskiej „Siow“, 


Ceny prenumeraty miesięcznej tylko 1 złoty. 
Zamówienie na pronumeraty przyjmują wszystkie urzędy. 
I ageneja pocztowe. Pisząc do redakcji „Siawu” skióruj 

list swój pod Kraków, skrzynka pocztewu 354 4 
| OE nnn o E 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 240. Wtorek, 15 października 1940. 


FRYZJERKA KUPIĘ SPRZEDAM KIOSK 
Wolne pierwszorzedna — | kaźdą realność, | okazyjnie ` futro |drewwiany kryty 


s a p 
rod żelazko- | miej ść obo-|sealski , |blach i M l yj g 
wodna, żelaz miejscowo o sealskinowe nowe. achą Maj e IGrac ne 0 


posady wa, manienr, za. |jetnal Kraków, | bardzo długie. — |185x210X240 


KREDA RIBLJOTEKA NOCLEGI BISZKOPTY 
KOSMETYCZNA |komoda stół, — |solidnym: Kro- |Gurgula dla dzie- 
(Cale. carb.), talk | krzesła, dywan |woderska 55/1. ci, chorych, nie- 
n perski, Kraków 37083 |mowląt polæœa: 


5 P > $ ea kosmetyczmy i z j 
raz — mieszka- | Szczepańska 3|Zgłoszenia: Migha |kazyjnie sprzeda:|| dahrega nadzorcę i technika Ń opernika 8 m. Fabryka Gurgula, 
nie, całe utrzy- |m. 5. zraoliowskieco IMEI |Lubka a powie li Wezałua Balaz p "onie || tny: HEA rA _ 37231 LOKAL Jarosław. 3378k - 
SŁUŻĄCA manie i 25%, — oficyna. 37198 37138 || Krakowski, Kraków, — „Nr. = A % sklepowy Zara | —————— FUTRA 
$ gotowaniem —|Paiak — Jasło. ,, KUPIĘ c | Rz || MIG. BG sth A a ŻE -|g do wynajecia —| JASNOWIDZ- a 
czysta, uczciwa 37152 |więkazą ilość ka- DO z ŁUSZCZARKĘ starcza hurtow.: 4 Juljusza Lea 17. | PSYCHOGRAFO- > 
wnośgwa alei. sztamów. Śprzedania łóżko |automatyczną — nie i detalicznie: iNONIBINE 37162 LOG Farbiarnia Fre 
eki potrzebna za. „ | Jasne z siatką — perlak, SA PIEC DOM Surowce dla Prze- | 44 Womouth wyja. |Jogałły, Dietlow- 
ra í ÓW. m - 5] zim x =| (O p ; s = g 
xaz. Zgłoszenia: Posad AI pas aprzeda maj. Ni.|kaflowy przeno- |parterowy, muro- mysu „TE-HA POZNA NOGLEGI śnia wszelkie — |Ska 93, 


Goniec Krakow- + $ ć $ "|śny i żelazny — |wany do sprzeda. |T. HAMPEL, — 
ski, Kraków „Nr poszukują |p==>======|" Rywin RSE szamotowy sprze. |nia. Wiadomość: | Kraków, ul. "kw. 
8427k“. 3427k s KUPIĘ s z skie) /3327k |dam, Tenczyńska | Kraków - Zakrzó. | Tomasza Nr. 22, 


w celu matrym. | pokoje umeblowa. |sprawy. także za- ka 2 w podwoi 
intelig. — ładną |me- Informacje: |ginionych. Praw- 371 

lig. n À Pene | 
pannę do lat 25 |Slawkowska 4/4. |dziwe przlpowie- 


dom — wille je- 2 m, 9 37247 |wek, D k 5 ini TE 37159 |dnie przyszłości. | WYŁĄCZN 
DwócH FRZEDSTAWI- |drorodzinmyńzidu | coocżzaczacz + z a” PME E OES ala feleton 17a materjalnie nie Pisząc podać da- WŁACZNB 
CZELADNIKÓW| CIELSTWA  |żym ogrodem iļ_ MŁYŃSKIE DĘBINA. uwaga | 34% |zależni i Mada tę urodzenia. — 5 
SPECJALISTÓW |chem. farm. lub kawalkiem orne- maszyny, przybo poru mów ania „_|Najtaniej kupisz PIANINO ler JAR tg e rc Przyjęcia: Kra- passe JĄ użyte 
da wyrobu panto- |poważnych fa-|go Oferty: Go-|5V NE roja TEP i wszystko: Skład |zgrabne, czarne. | CYGARNICZKI | enia z fot. — |słonecznego poko |ków, Straszew- | ku domowego oŭ 
fli rannych (wy-|bryk_ kosmmety- |niec Krak., Kra-|Zzalu ORUATCZA | dka d Komisowy. Hitler |małe, tanio do |szklane, tutki, | wrot zapewnio- |ju poszukuje Nie.|skiego 41-m. 12|damy na miasta 
wrotki) przyjmie|cznych poszukuje |ków, „Nr. 56939“ | Zakża Budowy | (eS przeda —|platz 32, dywan nabycia. Telefou |bibułki cygareto- ap B Oferty z |oficyna 37274 y i siè: 
Firma Nowak,|Polak  aryjczyk "4 36939] młynów, Kraków, |inż. Józef Sta |4 zgx3,56. 151-00 od 8—15, |we, szerokie, kar|ny: Goniec Kra: |miec. — C eriy A à powiatowe i sie 


i iet hyrak,- Krosno. 
o wyrobionych | ——————— Mazowietka 35, |< 5 37863 
stosunkach han- NOSZONE 37220 3354k 


podaniem ceny do "CHOROBY dziby dystryktów 


|: Ao KE 
s7a1a skiego. raki KOBIECE krako wektego: A 


37178- ty makowe 
Ein = | WERZYNĘ o za- 
JADALNIĘ palniezek poleca 


Tarnów, Krakow- 


kowski, Kakon 
ska 8. Zgłoszenia 2 


„Nr. 3721 


s 3 : j i i + dom" - 
z odpisami świa-|dlowych z powa- |ubrania, mary- WÓZKI s k położnietwo — | belskiego, ra 

p brat pracy i|żnemj referencja. |jnarki, spodnie, PIECE z ROWERY — |gziesciece „ |piekną nowacze” | hurtownie skiego i warszaWw 
NiE arni mi. Magazyn. — |koszule, obuwie KAFLOWE rajowe zagrani- „BAJER* sną sprzedam — skiego bez 


ur” 
szawy. Kapital 
niezbędny ód 3% 


Zgłoszenia: Go. kupuję, Gazowa większą ilość w|czne sprzedaję — 
i i, (11/4. 36432 różnych kolorach|firma: „ŻAR“ — 
nieo Krakowski, |! sprzeda zaraz —|Sławkowska 11 


I KONKON" |5*Gsiodja 45 m 
s siedle. 
po cenach fabry- 37281 


6 j 
i zh Es pie. Sz dr, Tarczałowicz 
svtoriowy, Ta- A Biskupia 11 
ków Poselska 13 Lokaie ring 37 
PERSI d c 
dla 2 panów pre 


Kraków —. „Nr. nnii wó „|czmych — Stefan cy p 10.000 złotych. =—* 
‘s z wytwónnia kafli |podwórze. Ceny H T F L eujących, Groble UNIEWAŻNIAM |- A 
m: pi var PAR ma |W Wieliczce. zmiżone, 37276 Iglicki, RY. ` ` ŁÓŻKO FUTRO NopLEGI 1 ih * 37170 |zgubiony piekar- Pierwszeństwo 


śródmieście, __ A-|19/32. ski dypiom czela. | hurtowniom pó" 


daiuskie, piż s 
i PDC, snyka 5, Kowal- 


ee zaraz sprze- 


36912 3422k dziecięce z mate- 


szyny 120 KM, racem, lampą — 


KOMBINOWANY żywczym. Oferi? 


wożystkich miej- NAUCZYCI EL- 


i © a wio. SIĘ a dniczy, . wydamy 
OE zarchel: traneuskiego | tyonmiastowego | _ PARCELE KOSOKÓJ, T ię m a ui, [ska 17 Wa MCT a (dt 3 przez „Izbę Bze Wine z IAI 
zarobek, — |, framcuski JE: AE Osiedi ” gą, AAS uży, — ; i „|mieślniczą. Kra | rencjam 
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si i m. 14 I. p. nowskich 4/4. | 
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